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Wisła mistrzem Polsici 
w narciarskim biegu sztaietowym 5x10 km. 


۰ wisła, 31 


W ostatnim dniu r. 1933 odbyło się w Wiśle na Śląsku 
uroczyste otwarcie sezonu narciarskiego. W programie 
uroczystości przewidziany był bieg sztafetowy 5x10 km 
o mistrzostwo Polski. Konkurencja ta rozgrywana jest 
corocznie 0 puhar kapitana Polskiego Związku Narciar- 
skiego Stanisława Fdchera: 


grudnia. 


Mimo niepomyślnych warunków atmosferycznych zawo- 
dy naogół uważać należy za udałe. Jedynie silny mróz, 
jaki nastał uprzedniej nocy, utrudnił zawodnikom trasę, 
pokrywając lodem dość szczupłą warstwę Śniegu. 


Trasa zawodów prowadziła z Dziechcinka stokiem Ska- 
nitego i wybrana była doskonale z uwzględnieńiem wa- 
runków typu norweskiego, tak, iż zawodnicy nie mogli na- 
rzekaé na brak holwegów, zjazdów i „szusów“ 

Na starcie stanęła imponująca cyfra 


12 sztafet, 


na 14 zgłoszonych. Brakowało jedynie dotychczasowego 
4-krotnego mistrza Polski w tej konkurencji, Sekcji Nar- 
ciarskiej Polskiego Tow. Tatrzańskiego z Zakopanego, 
Bardzo licznie reprezentowani byli 


narciarze Śląsey, 


którzy do tej konkurencji wystawili aż 4 sztafety. Poza- 
tem reprezentowane było Bielsko. 

Zwycięstwo i tytuł mistrza Polski na b.r. zdobyła szta- 
feta Wisły z Zakopanego w czasie 4 godz. 51 minut 14 
sek., wykazując najlepszą formę ze wszystkich drużyn. 
Do zwycięstwa Wisły przyczynił się przedewszystkiem 
Górski, który w ostatniej zmianie, dzięki niesłychanej am- 
bicji nadrobił 6 minut w stosunku do sztafety Śląskiego 


Klubu Narciarskiego, zwycięstwo na ko- 
rzyść swej drużyny. 

Na drugiem micjscu uplasowała się sztafeta Śląskiego 
Klubu Narciarskiego Nr. I w czasie 4:52:10. Dopiero na 
trzeciem miejesu znalazła się dalsza sztafeta z Zakopane- 
go, mianowicie Sokół w czasie 4:57:16, na czwartem miej- 
scu Strzelec 5:05:05. Na piątem miejscu przybyła niespo- 
dziewanie sztafeta P. T. T. z Białej w czasie 5:21:08. Na- 
stępną zkolei na szóstem miejscsu była sztafeta Śląskie- 
go Klubu Narciarskiego Nr. 3, na siśdmem miejscsu 3 ۰ 
s. p. z Bielska, na ósmem — Makkabi z Bielska. Na dal- 
szem miejscu znalazła się sztafeta P. T. T. ze Skoczowa, 
która jednak startowała poza kokursem. 

Pozatem, na skutek uszkodzenia sprzętu sportowego 
oraz zasłabnięcia zawodników wycofała się z biegu szta- 
feta 4 p. s. p. z Cieszyna oraz dwie pozostałe drużyny 
Śląskiego Klubu Narciarskiego. 

W indywidualnej konkurencji zwyciężył zawodnik Wi- 
sły z Zakopanego 


przechylając 


Górski, 
który dystans 10 km. przebył w doskonałym czasie 54 
min. 32 sek. Na drugiem miejscu znałazł się Jan Legier- 
ski (Śląski Klub Narciarski), czołowy zawodnik śląski, 
który po pobycie w Zakopanem wykazuje coraz lepszą 
formę „uzyskując czas 54 min. 46 sek. Na trzeciem miej- 
scu znałazł się zawodnik Strzelca z Zakopanego, Karpiel, 
z czasem 55:11, na czwartem — Haracyk (Š. K. N.) 55:51, 


na piątem Orlewicz (Wisła) 56:01, na szóstem — Wow- 
konowicz (Sokół Zakopane) 57:51. 
Jak już wspomnieliśmy, warunki biegu były naogół 


ciężkie, albowiem Śnieg zmarznięty utrudniał zawodnikom 
big. Z zespołów na pierwszem miejscu należy wymienić 
hezsprzecznie 


drużynę Wisły, 


której zawodnicy, a zwłaszcza Górski i Orlewicz, poza 
dużą dozą ambicji i ofiarności wykazali duże 'przygoto- 
wani techniczne do biegów narciarskich i zwycięstwo ich 
było w zupelonści zasłużone. Z innych sztafet wymienić 
należy zespół Śląskiego Klubu Narciarskiego Nr. 1, który 
z J. Legierskim do ostatniej chwili toczył zaciętą walkę 
o zdobycie zwycięstwa. Naogół zawiodły sztafety: Sokoła, 
Strzelca, 3 p. s. p. i Makkabi. 

Publiczności zaledwie kilkaset osób. Na tak małą frek- 
wencję, mimo popułarności Wisły, oraz zapowiedzi tych 
interesuiących zawodów złożyły się przedewszystkiem 

niepomyślne warunki atmosferyczne, 
panujące już na -parę dni przed zawodami, które odstra- 
szyły liczne rzesze miłośników narciarstwa na Śląsku 
od wyjazdu do Wisły. Wskutek tego też władze kolejowe 
odwołały nawet specjalny pociąg  popułarny, który dnia 
31 grudnia pod nazwą „Sylwester w Wiśle* miał wyjechać 
na zawody te z Katowic. 

Organizacja biegu sztafetowego spoczywała w ręku 
Śłąskiego Klubu Narciarskiego, który pod kierownictwem 
kpt. sport. Lipowczana, wieceprez. dra Horowicza i prof. 
Kisielińskiego wywiązała się ze swego zadania bez za- 
rzutu. 


* $ * 
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Charakterystycznem jest, iż dotychczasowy mistrz Pol- 
ski w sztafetowym biegu SNPTT nie wziął udziału w te- 
gorocznej konkurencji, aby bronić czterokrotnie zdoby- 
lego już tytułu, do którego i teraz miał b. poważne szan- 
se. Powodem tego miała być odmowa zawodników, z któ- 
rych kilku musiało opuścić kurs instruktorski Centrum 
Wyszkolenia z powodu stanowiska kierownictwa, doma- 
gającego się pilniejszege uczęszczania na treningi. 
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Legierski triumfuje w konkursie skoków w Głębcu. 


Wisła, 1 stycznia. Drugim punktem uroczystego otwar- 
cia: sezonu narciarskiego w okręgu śląskim był wielki 
konkurs skoków, zorganizowany na skoczni w Głębcu 
pod Wisłą. Konkurs ten zapowiadał się bardzo ciekawie, 
ze względu na to, iż organizatorzy usiłowali zatrzymać 


zawodników zakopiańskich, uczestniczących w niedziel- 
nym biegu sztafetowym o mistrzostwo Polski. Zapewne, 


gdyby zamiary organizatorów zostały zorganizowane, kon- 
kurs ten byłby pierwszorzędną imprezą. Niestety w grę 
weszły czynniki poboczne, od organizałorów niezależne i 
zawodnicy zakopiańscy odjechali już w niedzielę wieczo- 
rem z Wisły, a konkurs skoków odbył się przy udziale 
jedynie zawodników śląskich, oraz kilku zawodników z in- 
nych miast. 

Mimo braku zawodników z Zakopanego, konkurs był 
wcale interesujący. Warunki śnieżne były pomyślne. — 
Każdy zawodnik oddawał trzy skoki, z których dwa naj- 
lepsze były klasyfikowane. Początkowo, w pierwszej ko- 
lejce prowadzi! w rozgrywce Lankosz (Karpackie T. N.), 
lecz w drugiej kolejce odebrał mu pierwsze miejsce Jan 
Legierski (SKN Koniaków) i utrzymał je aż do końca 
zawodów. 


Wyniki konkursu skoków: 1) J. Legierski (SKN Konia- 


ków) długość skoku 46 m nota 225.6, 2) Lankosz (KTN 
Lwów) 43 m, nota 221.6, 3) Sykała (AZS Kraków) 38 m, 
nota 201.1, 4) Kożdoń (Watra Cieszyn) 37 m, nota 184.4, 
5) Haratyk Jan (SKN Koniaków) 32 m, nota 174.2, 6) 
Drobisz (SKN Wisła) 33 m, nota 172.1, 7) Cieślar Jan 
(SKN Wisła) 31 m, nota 167.7, 8) Lazar (SKN Wisła) 28 
m, nota 159.3, 9) Morszoł (SKN Wisła) 33 m, nota 144.4, 
10) Fiedor (SKN Koniaków) 33 m z upadkiem, nota 132.5, 
ostatni Drozd (SKN Wisła) 37 m z upadkiem nota 129. 

Najdłuższy skok poza konkursem oddał Lankosz — 47 
m., jednak z upadkiem. Rekord skoczni należy do Nar- 
wega Klikkena i wynosi 53 m. Z pośród zawodników, 
obok zwycięzcy, wyróżnić należy Lankosza oraz Sykałę 
(AZS Kraków), u pozostałych forma była zadowalająca, 
jedynie uderzał spadek formy u dotychczas najlepszego 
zawodnika śląskiego — Kożdonia. Ogółem startotwało 13 
zawodników, z których dwóch (Zydek i Kluzik) wycofali 
się w czasie zawodów. 

Zainteresowanie zawodami było znaczne. Organizacja, 
spoczywająca w rękach Śląskiego Klubu Narciarskiego, 


bardzo dobra. Sędziowałi bp. Lipowczan, Wł. Szatkow- 
ski i Gromadzki, przewodniczył inż. Kaliciński z Kato- 
wie, delegatem PZN był dr J. Merunowicz. 


A. ZA 


Dwa sukcesy narciarza „Wisły” Piotra Kolesara. 


Zakopane, 1 stycznia. 

Ubiegłe dwa dni świąteczne w Zakopanem mia- 
ly swoją sensacją w narciarstwie, którą były 
bezsprzecznie dwa piękne wyniki znanego skocz- 
ka „Wisly“ Kolesara. Jego zwycięstwo w pierw- 
szym dniu świąt w Il konkursie skoków zako- 
piańskich oraz ustanowienie w drugim dniu re- 
zajęcie na tamt. 
konkursie skoków pierwszej lokaty wysuwają 
tego zawodnika na czoło narciarzy w bieżącym 
sezonie i daja podstawę do przypuszczeń, iż za- 
grozić on może hegemonji, dzierżonej dotąd przez 
łuszczka i Marusarzy. 

Jeśli idzie ò przebieg skoków w Zakopanem 
w dn. 31 grudnia, to ucierpiał on ogromnie z po- 
wodu złych warunków śnieżnych. Na skutek > 
musiano skakać przy ograniczonym rozbiegu, co 
jeszcze nie przeszkodziło, iż warunki konkursu 
były i tak b. ciężkie, a lądowanie niebezpieczne. 
Ofiara tych warunków padł znany narciarz Jan 
Marusarz, który. doznał zaraz przy pierwszym 
skoku kontuzji i musiał się wycofać z zawodów. 


Kontuzje innych zawodników okazały się na 
szezęściem całkiem niegroźne. 
Podkreślić trzeba, iz wielu czołowych skocz- 


ków, jak np. Łuszczek i Marusarz St. oraz za- 
wodnicy Sokoła, którzy wyjechali na biegi szta- 
fetowe do Wisły, nie brali udziału w konkursie. 


Szczegółowe wyniki są nast.: skoki: 1) Piotr 
Kolesar 42, 4450, nota 216.50, 2) Marusarz Amn- 


drzej (SNTT) 37.50, 39.50, nota 198.2, 3) Bochenek 
Jan (Wisła) 36, 39 — 189.3, 4) Dawidek Jan 
(SNTT) 34.50, 35 — 178.7, 5) Mateja Piotr (Sokół) 
33.50, 33.50 — 1744, 6) Słowik (Wisła) 29, 29.50 — 
168.3, 7) Trzebunia (Wisła) 31, 31.50 — 165.4, 8) 
Gabryś (Wisła) 28, 27 — 159.6, 9) Mieszczak (Strze- 
lec) 27.50, 31.50 — 159.2, 10) Zalutyński (Wisła) 


26, 27.50 — 152.8. 


Pomimo niesprzyjających warunków konkursu, 
przy było.nań ponad 2.000 osób, co dowodzi wzmo- 
żonego zainteresowania stolicy sportów zimo- 
wych narciarstwem. Sędziowali: pp. 
oraz Rudolf i Franciszek Bujakowie. 

. *. * 


W drugim dniu świąt, dn. 1 stycznia, zorgani- 
zowała młoda a ruchliwa sekcja narciarska „Wi- 
sly" w Poroninie konkurs skoków, na którym 
ustanowiony został nowy rekord skoczni, który 
dotychczas dzierżył Stanisław Marusarz skokiem 
zeszłorocznym długości 40 m. Obecny rekordzista 
Piotr Kolesar (Wisła) uzyskał skok znacznie 
dłuższy, bo na 44 m. i to w przepięknym stylu. 

W zawodach tych, którym sprzyjały dość do- 
bre warunki Śnieżne, brało udział 12 zawodników 
sekcji narciarskiej z Wisły i Poronina. 

Wyniki konkursu są nast.: 1) Kolesar (Wisła 
Zakopane) nota 177, długość skoków 36, 37, 38, 
2) Górski (Wisła Poronin) nota 160, dł. 32, 33, 32 
3) Chramiec (Wisła) nota 148, dł. 26, 29, 32.5, 4) 
Ibeliński (Wisła Poronin) nota 145, dł. 30, 33, 24. 

Sędziowali: pp. dr. Heine, Herczak i Rubi- 
nowski. 


« 
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Spotkanie między Polską a Sowietami 
w 5 gałęziach sportu. 


Naczelna władza sowieckiego sportu „Wierchnij Sowiet 
Fizkultury“, zdecydowała ostatecznie przyj jąć propozycję 
polskich związków sportowych w sprawie meczów Polska- 
Sowiety majpierw w pięciu gałęziach sportu, a mianowi- 
cie w łyżwiarstwie (jazda szybka i figurowa), narciarstwie 
(biegi), hokeju, boksie i tenisie. 

Jeśli chodzi o hokej, to drużyny sowieckie uprawiają 
hokej bandy (kulą a nie krążkiem), ale władza sportowa 


Zylberman 


Sowietów gotowa jest przeszkolić swą 
drużynę na hokej kanadyjski (krążkiem). 

Co do innych działów sportu (piłka nożna, lekka atlety- 
ka, hippika, pływanie itd.), to sprawa ta rozstrzygnieta 
byłaby na wiosne. 

W każdym razie wydaje się pewnem, ze już w ciągu 
zimy dojdą do skutku mecze polsko-sowieckie w łyżwiar- 
stwie, hokeju i narciarstwie. 

Jako warunek zawodów stawiają Sowiety przyjazd dru- 
Zuny polskiej do Sowietów na zawody rewanżowe. 

Pozostaje więc obecnie kwestja nawiązania bezpośred- 
niego kontaktu między poszczegółnemi związkami, celem 
ustalenia daty zawodów oraz szczegółów organizacyjnych 
i dokładnego programu. 

Jeśli chodzi o łyżwiarzy, to Polski Zw. 
jektuje sprowadzenie zawodników jazdy szybkiej do 
Warszawy na 20—2/ stycznia, a następnie zawodników 
jazdy figurowej do Zakopanego w końcu stycznia. Co do 
narciarzy, to zawody odbyłyby się w Zakopanem. 


(SE ox 1 SZA 
Nieoficjalne propozycje rozegrania 
meczu kolarskiego Niemcy—Polska. 


Warszawa, 1 stycznia (Tel.). W okresie świątecznym 
polski świat sportowy zainteresowany został ciekawą wia- 
domością kolarską, według której Niemiecki Związek Ko- 
larski zaproponować miał Polskiemu Związkowi nawią- 
zanie ściślejszego kontaktu i rozegranie międzypaństwo- 
wych zawodów. 

W związku z powyższem rozeszła się przed kilku dnia- 
mi wiadomość, że zarząd Poiskiego Związku Towarzystw 
Kolarskich postanowił wysłać specjalną delegację do 
Berlina, dła omówienia szczegółów zawodów. 

Tymczasem przed dwoma dniami zarząd P. Z. T. K. 
ogłosił komunikat prasowy, w którym kategorycznie za- 
przecza, jakoby otrzymać miał od Niemieckiego Związku 
Kolarskiego propozycję zorganizowania wyścigu kólar- 
skiego na trasie BerlinWarszawa, natomiast stwierdza, 
że Niemiecki Związek Kolarski informował się u osób, 
stojących poza zarzązdem, na temat możliwości zorgani- 
zowania meczu Polska-Niemcy na szosie. ` 

Zarząd P. Z. T. K. oświadcza w zakończeniu swego ko- 
munikatu, że wszelkie notatki, jakie ukazały się w prasie, 
و ی‎ tegoż wyścigu i ewent. wysłania do Berlina 

4-ech delegatów związku, są Rone = z prawdą. 


reprezentacyjną 


Łyżwiarski pro- 


Komunikat zarządu P. Z. T. K. wydaje się o tyle dziw- 
ny, gdyż wiadomości, podawane przed kilkunastu dniami 
o propozycji niemieckiej, pochodziły z zarządu PZTK. 
Po dokładniejszem zbadaniu sprawy okazało się, że za 
pośrednictwem jednego z najbardziej czynnych działaczy 
kolarskich w Polsce i wielokrotnego członka zarządu, 
Niemiecki Związek Kolarski rzeczywiście zaproponował 
zarządowi P. Z. T. K. nawiązanie kontaktu. Jeśli jednak 
zarząd P. Z. T. K. uważa, iż nie było to uczynione ofi- 
cjaalnie, prawdopodobnie na papierze, to mógłby mieć 
rację w pierwszej części swego komunikatu. 

Natomiast, jeśli chodzi o projekt wysłania delegacji do 
Berlina, to zaprzeczenie ze strony zarządu P. Z. T. K. 
jest bardzo dziwne, ponieważ — jak wyżej podaliśmy — 
bardzo niedawno ze strony zarządu P. Z. T. K. poinfor- 
mowåno nas właśnie o projekcie wysłania delegatów, a 
nawet podano ich nazwiska. 


KUSOCIŃSKI prowadzi obecnie końcową kurację swe- 
go chorego kolana i ma nadzieję rozpocząć w styczniu 
zaprawę gimnastyczną, a w lutym właściwy trening bic- 
gowy, aby, w lecie znajdować się już w pełni formy i 
statrować na wszelkich zawodach. 


Łódź, 1 stycznia. 

W Łodzi bawi od miesiąca płk. Karol baron 
Rómmel — as polskiej hippiki. Czy trzeba mówić, 
kim jest płk. Rómmel? Każdy sportowiec nie- 
omal zna kolosalne zasługi, jakie położył ten zna- 
komity jeździec na polu propagandy polskiej 
hippiki zagranicą, wie o jego sukcesach we 
wszystkich imprezach, w jakich brał udział, sły- 
szał o nagrodach, zdobytych puharach, o trium- 
fie jego na Olimpjadzie. 


Korzystając z tak wspaniałej okazji, korespon- 
dent Wasz zdołał, dzięki uprzejmości płk. Rómmla, 
uzyskać interesujący wywiad na temat polskiej 
hippiki w roku ubiegłym, o światłach i cieniach 
tkwiącego w krwi każdego Polaka sportu. Płk. 
Rómmel przyjął nas w swym gabinecie. Skromny, 
kawalerski pokój, obwieszony fotografjami koni 


i jeźdźców, zawalony formalnie nagrodami, że- 
tonami i medalami. 
— To tylko nikła część — mówi z uśmiechem 


płk. Rómmel. — Reszta w Warszawie. Tam mam 
więcej tego dobrego... 

Patrząc na te dowody triumfów, na te stosy 
nagród, nie dziwnem wydaje sie, że nawet Niem- 
cy, znani ze swego szowinizmu, przyznają płk. 
Rómmlowi tytuł championa świata. Rozmowa to- 
czy sie wartko. Płk. Rómmel należy do ludzi, z któ- 
rymi wywiad jest raczej przyjemnością, niż obo- 
wiązkiem. 

— Jak wyglądała polska hippika w ubiegłym 
sezonie? — pytamy. 

— Nie mogę powiedzieć, abyśmy poszczycić się 
mogli jakimś bogatszym plonem. Rok ubiegły, jak 
i poprzednie dwa, był niezmiernie ciężki i raczej 
smutnie zapisał się w kronikach polskiej hippiki. 
Zbyt mało mamy w Polsce placówek dla rozwoju 
sportu hippicznego. Kryzys gospodarczy dał się 
mocno we znaki. Brak finansów spowodował, że 
nagrody dla jeźdźców zredukowane zostały do mi- 
nimum. Bardzo często zdarza się teraz, że trans- 
port koni na miejsce zawodów, pobyt jeźdźców i 
obsługi przewyższa znacznie wartość ی‎ jaka 
jest do zdobycia. To powoduj 
pod uwagę ogólne zubożenie — że coraz (redniej 
właścicielowi konia brać udział w zawodach. Jest 
to moment niebezpieczny! — mówi płk. Rómmel. —- 
Zainteresowanie, siłą rzeczy, słabnie, towarzystwa 
nie popierają zawodników, a ci męczą się, wre- 
szcie rezygnują. 

— A jaka jest-na to rada? — pytamy. . 

— Myślę, iż pewne pozytywne rezultaty dałoby 
się osiągnąć, gdyby komisje remontowe, które 
skupują konie dla potrzeb wojska, obciążyły bo- 
dowców jakąś nieznaczną bodaj opłatą od każde- 
go sprzedanego konia. Może to być nawet niewiel- 
ka suma, przypuśćmy 10 zł. od sztuki. Dla hodow- 
cy będzie to minimalny odsetek, a w sumie da 
ooważny kapitał kilkudziesięciu tysięcy zł. Zdo- 
yte w ten sposób fundusze należałoby oddać ko- 
misji fachowców, która zajęłaby się ułożeniem 
programu na wszystkie ośrodki w kraju, Mieli- 
byśmy więcej biegów i zawodów, nagrody wzro- 
słyby, co znów przyciągnęłoby za sobą liczniejszy 
udział koni. W ten sposób możnaby pchnąć sport 
hippiezny na dobrą drogę. W tym stanie, w jakim 
obecnie znajduje się nasza hippika — mówi płk. 
Rómmel — jest ona 


raczej zabawą dla bogaczy, 


a nie sportem dla wszystkich. 
Trzeba zwrócić uwagę jeszcze i na inną rzecz. 
Spe jeździecki rozwijał się dotąd tylko w woj- 
u lub w bardzo ciasnem kółku zamożnych oby- 
اسه‎ Masy nie uprawiaja go weale i zaintere- 
sowanie ieh ogranieza sie tylko do.. totalizatora. 
Hippika zajmuje sie, jak zaznaczyłem, wojsko. 


Oficerowie mają rządowe konie, mają tereny tre- 


ningowe i możność nauki, natomiast szerokie 


rzesze 
nie mają dostępu do koni, 


ani do ujeżdżalni. Temu stanowczo trzeba poło- 
żyć kres. Czynniki miarodajne powinny dopu- 
szezać początkowo choćby szezupłe rzesze z po- 
śród publiczności do treningu, a potem, na pod- 
stawie specjalnego egzaminu, wyeliminowałyby 
jednostki bardziej obiecujące i zaawansowane, 
Mae pnia ce im prawdziwy trening. Musimy 
wszelkiemi siłami dążyć do tego, by sport. konny 
stał się tak popularny, jak. piłka nożna lub boks. 
a wówczas dopiero wzbudzi się zainteresowanie. 
bude dotad trybuny zaludnia sie, znajda sie i ta- 
enty... 

— Czem należy tłumaczyć upadek znaczenia 
naszej hippiki na polu międzynarodowem? 

— W każdym razie nie, jak niektórzy twier- 
dzą, wadami w naszej hodowli... W ciągu 15 lat 
uczyniliśmy na tem polu kołosałne postępy. 
W dniach triumfów i sukcesów, kiedy polski jeź- 
dziec był zagranicą rewelacją, kiedyśmy zdoby- 
wali nagrodę za nagrodą, puhar za puharem, mie- 


liśmy konie znacznie gorsze, niż obecnie. Wina 
leży 
w nieumiejętnem przygotowaniu materjału 


końskiego, 


chociaż wierzę, że ci, którzy go przygotowują, 
mają najlepsze chęci. Instruktorom naszym brak 
jeszcze dostatecznego wyszkolenia w tym kierun- 
ku. Praktyka, zdobyta na 10 koniach, jest zbyt 
małą, by instruktor mógł się wgłębić w psycho- 
logję konia i jeźdźca. W tym stanie, jaki obecnie 
istnieje, nie mogę wróżyć polskiej hippice wiel- 
kich sukcesów. — 

— A na to rada?... 

- Albo powierzyć przygotowanie koni i jeźdź- 
ców siłom fachowym w całem tego słowa znacze- 
niu, albo stworzyć regulamin — dzieło „wybitnej 
jednostki, która włoży weń całą swą umiejętność, 
wszechstronność, wiedzę i talent, praktykę i do- 
świadczenie... 

(Słysząc te słowa, mimowoli sięgamy pamięcią 
wstecz. Mamy przecież w Polsce takiego, który 
potrafił w ciągu dwóch miesięcy przygotować na- 
sze konie i naszych jeźdźców. Pamiętamy sukce- 
SY...). 

— Na jedno jeszcze muszę zwrócić uwagę, mó- 
wiae o sporcie jeździeckim — ciągnie swe wywo- 
dy nasz rozmówca — na 


wyścigi konne. 


Utarło się u nas, niestety, że wyścig identyfiku- 
je się z totalizatorem. Jest to błędne podejście do 
sprawy. Bezwątpienia, królową sportu konnego 
są wyścigi. Wymagają one od jeźdźca maksimum 
tego, czego wymagać można od sportowca. Jeź- 
dziec wyścigowy musi znać konie doskonałe, musi 
być odważny, szybki, o błyskawicznej orjentacji. 
Przygotowanie dwóch — trzech koni do wyścigu 
daje więcej praktyki, niż udział w kilkunastu 
konkursach lub przygotowanie do nich koni. Trze- 
ba dbać zarówno o płuca konia, jak o żołądek i 
mięśnie, trzeba nieomal równomiernie z koniem 
żyć. Każda omyłka, popełniona przy przygotowa- 
niu konia do wyścigu, gotuje jeźdźcowi przykre 
konsekwencje: grozi utrata miejsca, a czasem i ko- 
nia. Wyścig — to klisza fotograficzna, która od- 
twarza każdy defekt jeźdźca. Jeździec wyścigowy 
z równem powodzeniem nadaje się do każdej 
innej konkurencji hippicznej i dlatego, wbrew 
ogólnemu mniemaniu, nałeży usilnie propagować 
wyścigi. 

— Proszę mi w krótkich słowach scharaktery- 
zować ubiegły sezon. 
+ — Pierwszy start naszych kawalerzystów na- 
stąpił w kwietniu. Nicea nie przyniosła trium- 
fów. Czwarte miejsce rtm. Królikiewicza na „Mi- 
lordzie* w konkursie o nagrodę miedzynarodowe- 
go komitetu, dalsze lokaty w imnych — oto caly 
dorobek. Eskapada do Rzymu też skończyła się 
niepomyślnie. W konkursie skoków rtm. Szosland 
był trzecim na „Ali“, taką samą lokatę zajął por. 
Ruciński na „Roksanie* w par-coursie zwycięz- 
ców. 


W Warszawie po raz pierwszy od czasu stwo- 
rzenia konkursu Marszałka Piłsudskiego zdobył 
w niem pierwsze miejsce Polak, rtm. ۰ 


We wrześniu nasi kawalerzyści startowali w 
Tallinie. Tu konkurencja była słabsza, a więe 
i nasze wyniki lepsze. Konkurs potegi skoku 
przyniósł pierwsze miejsce por. Pohoreckiemu. 
Polacy wygrali też konkurs wytrzymałości. Indy- 
widualnie zwyciężył por. Pohorecki. Wygrali- 
śmy puhar Estonji w składzie: por. Pohorecki na 
„Olafie“, por. Czerwiński na ,,Dionie”, por. Ru- 
cinski na „Roksanie“, oraz kpt. Biliński na „Ra- 
busiu“... To wszystko. 

— Kto z naszych jeźdźców wybił się specjal- 
nie? — pytamy na zakończenie płk. Rómmla. 

— Mojem zdaniem, przedewszystkiem š 


z . por. Kulesza. 


Uważam go za najwybitniejszego jeźdźca ubiegłe- 
go sezonu, a ponadto triumfatora trzecich mi- 


< 


. godność członków honorowych 


Płk. K. Rómmel. 


strzostw Polski — por. Pohoreckiego. Jeśli cho- 
dzi o konie, to mamy ich poddostatkiem. Mate- 
rjał dobry, brak mu jednak wykończenia, facho- 
wego szlifu.. Zdaje się, że to wszystko, eo mo- 
glem. powiedzieć o naszych koniach i Henan: 
Reszta zagadnień, ze względu na forte: achowość 
tematu, nie zainteresowałaby ogółu ytelników, 
oczywiście z wyjątkiem urodzonych „koniarzy*, 
a tych, niestety, mamy jeszcze tak 0... — koń- 
czy swe interesujące wywody płk. Rómmel. 


TOWARZYSTWO MIĘDZYNAR. I KRAJOWYCH ZA- 
WODÓW KONNYCH W POLSCE odbyło przed kiiku 
dniami swe wałne zgromadzenie w Warszawie. Zebraniu 
przewodniczył gen. Rómmel. Walne zgromadzenie: nadało 
p. Zandbangowej, pani 
Callon, gen. Rómimłowi, gen. Dreszerowi, gen. Wieniawie- 
Długoszewskiemu, gen Strzemińskiemu, pułk. Rómmło- 
wi, p. Dachowskiemu, p. Kozieł- Poklewskiemu, p. Zand- 
bangowi, mjr. Trenkwaldowi, mjr. Antoniewiczowi, mjr. 
Dziadulskiemu, mjr. Królikiewiczowi i rtm. ۰ 


Uzupełniono następnie komisję rewizyjną, a na kierow-- 


nika rel&atu prasowego wybrano p. Szenajcha Al. Na- 
stępnie uchwalono, że członkiem kłubu może być każda 
formacja broni jezdnej w charakterze „członka zbioro- 
wego*. Doniosłem znaczeniem jest obniżenie składki 
członkowskiej rocznej z 120 zł. na 24 zł, co ma na celu 
spopularyzowanie sportu konnego. Na rok 1934 projekto- 
wane są liczne imprezy, z których najważniejszemi będą 
międzynarodowe zawody na sładjonie w Łazienkach w 
dniach od 1—12 czerwca (termin zatwierdzony przez Mię- 
dzynar. Feder. Jeździecką). Podczas zawodów tych roze- 
grane zostaną m. in. konkurs potęgi skoku (3 czerwca), 
konkurs o nagrodę „l. K. C.“ (4 czerwca), nagroda armji 
polskiej (6 czerwca), Puhar Narodów (10 czerwca), i in- 
ne. nadto projektowany jest pokaz konia wierzchowego 
itd. Polski Związek Jeździecki wysłał już za pośredni- 
ctwem M. S. Z zaproszenie do zagranicznych związków 
na te konkursy. Zaproszenia te wysłane zostały w roku 
bieżącym znacznie wcześniej, niż w latach poprzednich, 
celem przygotowania się ekip i wstawienia kosztów do 
budżetów. 

ZIMOWE ZAWODY KONNE W ZAKOPANEM. Od 7 do 
16 stycznia odbywać się będą w Zakopanem tradycyj- 
ne zimowe zawody konne, do których zgłoszono już po- 
nad 60 koni. Zawodami kierować będzie osobiście prezes 
Małopolskiego Klubu Jazdy inspektor armji, gen.- dyw. 
Rómmel, który przybył już do Zakopanego wraz z sekre- 
tarzem klubu p. Jacyną. . 2 

DYR. BRODATY wystąpił do zarządu ZZ z inicjatywą 
zorganizowania wielkiego tygodnia sportowego polskiego 
w Sztokholmie w końcu maja. Jak wiadomo, na 23 maja 
zakontraktowany został mecz piłkarski Polska—Szwecja, 


Wobec powyższego dyr. Brodaty pragnąłby w tym samym ` 


okresie urządzić start naszych lekkoatletów, tenisistów i 
pływaków. Jeśli chodzi o koszta przejazdu, to wskutek 
wprowadzenia stałej bezpośredniej komunikacji Gdynia-- 
Sztokholm, będą one niewielkie. 
się z Gdyni 21 maja. 


Wycieczka ta udałaby. 
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Tytuł mistrza Polski — to przecież największy 
zaszczyt dla sportowca polskiego, to szczyt ma- 
rzeń nietylko każdego kto stawia pierwsze kroki 


na bieżni, basenie czy boisku, lecz także niedo- 
ścigniony cel dła wielotysięcznych kadr zaawan- 
sowanych zawodników, dla wybranych z pośród 
wybranych. 

Redakcja nasza sporządza corocznie listę tych, 
którzy mają prawo noszenia koszulki z orłem 
białym na piersi, 

koszulki mistrza Polski. 

Tablica ta wygląda następująco: 

LEKKA ATLETYKA. Panie: 60, 100 i 200 m. — 
Orłowska, 800 m. — Nowacka, 80 m. płotki — 
Schabińska, 4x100 i 4x200 m. — Stadjon, wdal 
z miejsca i rozbiegu — Sikorzanka, wwyż i 
dysk — Wajsówna, kula i oszczep — Jasieńska, 
trójbój — Sikorzanka, pięciobój — Walasiewi- 
czówna, bieg na przełaj — Nowacka, drużyno- 
wo — Stadjon. > 

Panowie: 100 m. — Sikorski, 200 i 400 m. — Bi- 
niakowski, 800 i 1.500 m. — Kucharski, 5 i 10 
km. — Fiałka, 110 m. płotki — Niemiec, 400 m. 
płotki — Maszewski, 4x10 m. — AZS warsz., 4x400 
m. — Warta, wdal — Sikorski, wwyz — Niemiec, 
tyczka — Kluk, trójskok — Luckhaus, kula — 
Heljasz, dysk — Tilgner, oszczep — Turczyk, 
młot — Więckowski, pięciobój i dziesięciobój — 
Luckhaus, 3 klm. z przeszkodami — Strzałkowski, 
bieg na przełaj — Hartlik, maraton — Gancearz, 
chód 50 klm. — Grajda, drużynowo — Warta 

MISTRZOSTWA ZIMOWE. Panowie: 50 m. — 
Sikorski, 3 km. — Sawaryn, 3x800 m. — AZS 


-warsz„, wdal, wwyż i tyczka — Pławczyk, kula — 


Heljasz 50 m. płotki — Nowosielski. 

Pamie: 50 i wwyż — Janowska, 500 m. — Świ- 
derska, 50 m. plotki — Białasówna, wdal z miej- 
sca i kula —- Jasieńska. 


PŁYWANIE. Panowie: 100 i 200 m. — Bocheń- 


ski, 400, 1.500 i 100 m. na wznak — Karliczek, 


100 i 200 m. klas. — Polak, trampolina — Brega- 
ła, wieża — Maerz, 3x100 m. i 4x200 m. — EKS. 
Panie: 100 i 400 m. — Kratochwilówna, 100 m. 


na wznak — Wąsikówna, 100 i 200 m. klas. د‎ 
Fritchówna, trampolina — Klauzówna, wieża — 


GS dis ات‎ wę 3x100 m. — Siemianowice, 


4x100 m. — EKS. 

WATERPOLO. EKS Katowice, drużynowo — 
EKS. 
` WIOŚLARSTWO: Jedynki — Verey (AZS 
Kraków). dwójki bez sternika — TW Włocławek, 


dwójki — WTW, dwójki podwójne — KW Wi- 


' sla Warszawa, czwórki bez sternika — KW 04 


Poznań, czwórki — WTW, ósemki — BTW Byd- 
goszcz, jedynki pań — Plewakowa (WKS Wilno), 
czwórki pań — Warsz. KW, drużynowo — WTW, 
a wśród pań — WKW. 


HIPPIKA. Skoki — Pohorecki na Olafie, ujeż- 


dżanie — Mosakowski na Orzechu, wszechstron- 
na próba konia wierzchowego — Olędzki na 
'Turkmence. 


TENIS. Panowie — Hebda, panie — Jędrzejow- 
ska, parami panów — Tłoczyński i J. Stolarow, 
parami pań — Jędrzejowska i Dubieńska, mie- 
szana — Jędrzejowska i Tłoczyński, juniorzy — 
Spychała, drużynowo — ja. BE 

W mistrzostwach międzynarodowych wyniki 
podobne, jedynie grę panów wygrał Hecht (Cze- 
chosłowacja), a grę podwójną panów parami 
Hughes (Anglja)—Baworowsky (Austrja). ` 

PIŁKA NOŻNA. Ruch (Wielkie Hajduki). 


BOKS. Waga musza — Rothole, w. kogucia — 
Polus, w. piórkowa — Rudzki, w. lekka — Ba- 
nasiak, w. półśrednia — Pisarski, w. średnia — 
Chmielewski, w. półciężka — Antczak, w. cięż- 
ka — Konarzewski, drużynowo — Warta. 

SZERMIERKA. Floret pań — Rowecka, floret 
panów — Friedrich, szpada i szabla panów — 
Segda, drużynowo — Lwowski Kl. Szerm. 

GRY SPORTOWE. Siatkówka męska — Cra- 

ieca — AZS Warszawa, ko- 
szykówka męska — YMCA (Kraków), koszyków- 


TUAL 


jest mnóstwo sposobności do zarażenia się 
chorobami intymnemi Krako 
Najpewniejszą ochronę stanowi 


Weto 


którego opakowanie małe (8—10 dawek) 
kosztuje tylko zł 2.80. 
$ ' Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


za rok 1933. 


ka kobieca — IKP (Łódź), szezypiorniak — Cra- 


covia. hazena — Łódzki KS 
KOLARSTWO. Torowe 1 km. — Pusz, toro- 
we 50 km. — Włodarczyk, szosowe — Korsak- 


Zaleski, na przełaj — Michalak, dookoła Polski — 
Lipiński. 

MOTOCYKLE. Szosowe — Alvensleben, żużilo- 
we — Baron. 

PING-PONG. Indywidualnie — Ehrlich, dru- 
żynowo — Hasmonea (Lwów). 


PIŁKA ROWEROWA. T. C. Pszczyna. 


ZAPASY. Waga kogucia — Grodzki, w. piór- 
kowa — Anioła, w. lekka — Ślązak, w. półśre- 
dnia — Zembrzuski, w. średnia — Gałuszka, w. 


półciężka — Hebda, w. ciężka — Puciata. - 

DŹWIGANIE CIĘŻARÓW. W. kogucia — Ma- 
tuszewski, w. piórkowa — Michell, w. lekka — 
Witek, w. średnia — Breguła, w. półciężka — 
Gęstwiński, w. ciężka — Mańk. 

KAJAKI. Biegi 10 km. jedynki sztywne — 
Zoellner, -dwójki sztywne — Siwilski—Wacho- 
wiak, dwójki — Marona—Grygiel, jedynki skła- 
daki — Pyka, dwójki składaki — Schenk i Tin- 
sechert, biegi I km. — jedynki sztywne — Olszew- 
ski, dwójki sztywne — Dudek i Raszewski, je- 
dynki składaki — Pyka, jedynki wyścigowe szty- 
wne — Wolniewicz, dwójki wyścigowe sztywne — 
Siwilski—Wachowiak, dwójki składaki — Schenk 
i Tinschert, jedynki pań — Angelusówna. 

STRZELANIE. Karabin wojskowy — Dąbrow- 
ski, drżynowo CWP (Rembertów), do syliwe- 
tek — 21: zawodników, pistolet wojskowy 20 m. — 
Różański, pist. dowolny 50 m. zespołowo — ۰ 
Strzelecki, broń małokalibrowa — Jablonski, 
50 m. — Matuszak, karabin szkolny — Kwaci- 
szewski, strzelanie myśliwskie, rzutki — Kisz- 
kurno, a na 35 m. — Depczyński, jeleń — Lewiń- 


ski, dzik — Lewiński, zespołowo — MS. Wojsk., 


2 dziki — Domoń, strzelanie z łuku 30 m. — Ko- 
siński, 50 m. — Kapczyński, 70 m. — Kapczyń- 
ski, 90 m. — Sawicki. 

Panie: broń dluga, bocznego zapłonu — Hey- 
dukówna, drużynowo — Kobiecy Kl. Strzelecki, 


„pistolet wojskowy — Stępniewska, pistolet do 


sylwetek; — Stępniewska, pistolet dowolny — 
Krótkopadowa, zawody łuezniczek 30 m. — Plu- 
ta-Chachowska, 50 m. — Trajdosówna, 70 m. — 
Kurkowska-Spychajowa, trójbój — Kurkowska- 
Spychajowa, a drużynowo — PW Kobiet. 

ŁYŻWIARSTWO. Jazda figurowa panie — 
Popowiczowa, panowie — Kalsiewiez, parami — 
Bilorówna i Kowalski, jazda szybka panowie — 
Kalbarczyk, panie — Lena, jazda figurowa junio- 
rzy — Kalusówna (panie), Breslauer (panowie). 
Kalusowie (parami). 

NARCIARSTWO. 5x10 km. — SNPTT, panie — 
Stopkówna, 18 km. — 1) Musil (Czechosłowacja), 
2) Br. Czech, skoki — Marusarź S., kombinacja — 
Łuszczek, 50 km. — Musil (trzeci Berych), bieg 
zjazdowy — S. Marusarz, slalom — Schindler, 
kombinacja zjazdowa —.S. Marusarz. 

HOKEJ. Pogoń (Lwów) i Legja (Warszawa) 
(razem). 


SANECZKI. Jedynki ¬  Dziączka, jedynki 
pań — Enkierówna, dwójki — Witkowski i 
Dziączka. i ۱ 

* * 


Dla uzupełnienia bilansu sportu polskiego za 
rok 1933 spieszymy ać jeszcze 


ważniejsze spotkania międzypaństwowe 
i mię we z 


w poszczególnych działach sportu, a mianowicie: 
, Lekka atletyka — Polska bije Belgję 0 
i Czechosłowację 19:78, a ulega Węgrom 34:48. — 
W meczach międzymiastowych Poznań bije 
Brukselę, a przegrywa z Pragą. Nadto. Heljasz 
wygrywa w Anglji i Szwecji, Kusociński w Me- 
djolanie i Pradze, Walasiewiczówna i Wajsówna 
triumfują w Czechosłowacji, Belgji i Anglji. 


Pada szereg kobiecych rekordów Światowych, - 


a mianowicie: Wałasiewiczówna (6), Wajsówna 
(1) i Smętkówna (1). 

Piłka nożna — Polska 
wygrywa z Jugosławją 
4:3, a, ulega Belgji 0:1, 


Czechosłowacji 1:2 i 
Wiemcom 0:1. W meczach 


międzynarodowych repr. 
wa _ remisuje z 
Brukselą 3:3, a następnie 
wygrywa z Diables Rou- 
ges 7:5, a z Zwaluwen 
4:3. Cracovia bije Con- 
cordię (Zagrzeb) 3:2, Po- 
goń — Standart Liege 
ti i ۷ (Wiedeñ) 
š wygrywa z 
F.AC-em 6:1. ; 
Tenis. — Polska ulega 
Holandji 2:3, Włochom 
0:5 i 2:3, Czechosłowacji 
3:4, a wygrywa z Au- 


rtu 0 


strja 5:2 i Monako 5:0. Z wyników indywidual- 
nych Tłoczyński bije Matejkę, Witman zostaje 
mistrzem Łotwy i Estonji, Jędrzejowska bije 
Nuthel, Stammers i Horn, a Hebda wygrywa 
z Sertorio i Mc ۰ 

Hippika. — Ekipa polska zdobywa puhary Na- 
rodów w Tallinie, Rydze oraz w Warszawie, 
triumfując nad Francją, Czechosłowacją, Rumu- 
nją. Estonją i Łotwą. 


Szermierka. — Występ na mistrzostwach Eu- 
ropy, gdzie Polska zajeła 4-te miejsce w szabli. 
Wioślarstwo. — Mistrzostwo Europy na jedyn- 


kach zdobywa Verey, nadto w dwójkach ze ster- 
nikiem zajmuje drugie miejsce, a w dwójkach 
podwójnych czwarte. ۰ 

oks. — W meczu miedzypañstwowym Polska 
bije Czechosłowację 10:6, a w meczach między- 
miastowych Poznań i Warszawa remisują z Bu- 
dapesztem 8:8, Łódź i Śląsk biją Brno, a Warsza- 
wa wygrywa z Nemzeti i Gdańskiem. Z poszcze- 
gólnych zawodników wyróżniają się Polus, Kaj- 
nar, Pisarski i Piłat, a wśród zawodowców Ran, 
Jarosz, Poreda, 

Pływanie. Ulegamy. Czechosłowacji 
W spotkaniach indywidualnych Bocheński 
Stcinera i Szekelego, a Karliczek Heilinga. 

Sporty motorowe. — Ripper i Koźmianowa od- 
noszą sukcesy w Austrji i Czechosłowacji, a nasi 
motocykliści w Czechosłowacji. W lotnictwie naj- 
ważniejsze to przelot atlantycki Skarżyńskiego 
i zwycięstwo Hynka i Burzyńskiego w zawodach 
balonowych Gordon-Bennet. 

Zapasy. — Polska wygrywa z dAustrją 14:13. 
Nadto w Zagrzebiu bije Jugosławję. W sporcie 
zawodowych Garkowienko zdobywa mistrzostwo 
świata w Berlinie, a Szteker triumfuje w licz- 
nych turniejach. 


44:58. 
bije 


Strzelanie. — Polska bije Czechosłowację 4:0 
i Estonje. 

Łucznicbwo. — Kurkowska-Spychajowa zosta- 
je mistrzynią świata w Londynie. 

Hokej ziemny. — Lechja przegrywa z Siemen- 
sem w Berlinie 0:3. 

Łyżwiarstwo. — Kalbarczyk i Lena zdobywają 


mistrzostwo słowiańskie w Smokoveu, a Biloró- 
wna—Kowalski w Pradze. 

Hokej lodowy. — W pierwszych meczach se- 
zonu 1933—34 Legja ulega w Pradze LTC, 0:4 
i 0:5, a Cracovia bije Opawę 3:1. — W sezonie 
1932—33 specjalnych sukcesów nie było (wygry- 
wamy z Belgją 1:0). 

Narciarstwo. — J. Marusarz zostaje mistrzem 
Węgier, St. Marusarz mistrzem Jugosławji w sko 


kach, a Stopkówna i Polankowa mistrzyniami 
Czechosłowacji. 
Ping-pong. — Drużyna polska zajmuje czwar- 


te miejsce na mistrzostwach świata w 
a Ehrlich indywidualnie 5-te miejsce. 
Kajaki. — Polska drużyna ponosi same poraż- 
ki na mistrzostwach Europy w Pradze. 
A. Sz. 


ZARZĄD POZN. OZHL ukonstytuował się na ostatniem 
rocznem zgromadzeniu jak następuje: prezes St. Śmiglak, 
wiceprezes Gruszkiewicz, sekretarz-skarbnik Sob. Pacz- 
kowski, kapitan sportowy Brodniewicz, członkowie: Mi- 
nicki i Kaźmierczak. Do komisj sportowej weszli: Szer- 
bart i Stanek. : 

POMYSLNY STAN GOSPODARCZY POZNANSKIEGO 
O. Z. L. A. W ub. miesiącu zakończył Pozn. Okręgowy 
Zw. lekkoatl. okres swej działalności za rok administra- 
cyjny 1933. Za wyjątkiem niefortunnego biegu na przełaj 
na wiosnę, który musiano unieważnić, wszystkie inne 
imprezy, a w szczególności międzynarodowe wypadły 
doskonale, na których padły nietylko rekordy polskie, 
ale również światowe. Mimo trudnych warunków i nie- 
„jednokrotnie deficytowych spotkań, zdołał POZLA spła- 
cić przeszło 1500 zł. załegłego długu, co świadczy do- 
datnio o gospodarce zarządu. Mistrzostwo w lekkiej 
atletyce męskiej przypadło KS Warta, a w atletyce ko- 
biecej AZS. 

WALNE ZGROMADZENIE ODDZ. MOT. TS. ۸ 
W POZNANIU: wybrało nowy zarząd w niemal poprze- 
dnim składzie. Do zarządu weszli: prezes dr Schultz, 
wiceprezes Cz. Malicki, sekretarz Ficner, skarbnik Gu- 


Paryżu, 


mowski, przew. kom. sport. Ad. Paczkowski, kronikarz 


W. Weber i propaganda B. Kurzawa. Statystyka oddziału 
wykazuje tak w wycieczkach kłubowych i wyścigach 
mniejszą frekwencję w stosunku do roku 1932. W kate- 
gorji wycieczek sklasyfikowano 24 kierowców, którzy 
w sumie przejechali 27.724 km. Najwięcej kilometrów 
przejechał W. Weber (5714), 2) M. Nagengast (5.286), 
3) M. Gmurowski (4.567). W wyścigach największą ilo- 
ścią startów legitymuje się doskonały kierowca Weyl 
(20). Drugie przypadło Kiełpińskiemu z 18 startami. Po- 
zostali zawodnicy startowali znacznie mniej. Najwięcej 
zwycęstw odnósł również Weyl. Zdobył on 6 pierwszych 
miejsc i 4 drugie. 

50 AEROKLUBÓW ISTNIEJE OBECNIE W ANGELJI. 
Z liczby tej tylko 17 korzysta z finansowej pomocy rzą- 
du, reszta, tj. 33 obywa się. bez niej, dając sobie dosko- 
nale radę. Liczba ta mówi wymownie o popularności 
lotnictwa sportowego w Anglji. 


Po zwycięskiej wyprawie na Zachód NOWY ROK A í 


Garść wrażeń kierownika ekspedycji kpt. PZPN-u 


p. J. Kałuży. 


WYPRAWA PIŁKARZY KRAKOWSKICH NA ZACHÓD 
nosiła charakter zdobywczy, jednakże mimo to nie spo- 
wodowała krzyku o imperjalizmie Polski, kłóra przez 


swych sportowców podbiła Belgję, Holandję i częścio- 
wo Francję. O wartości dokonanej zdobyczy świadczą 
głosy prasy wymienionych krajów, z których Holandja 


w szezególności przyznaje się do tego, że pokaz piłka- 
rzy polskich był dla nich „objawieniem“. Marzenia o 
zdobyciu Zachodu zostały zatem zrealizowane w sposób 
najbardziej przekonywujący. 


MANAGER FRANCUSKI CHCIAŁ 
CE KRAKOWA. Że po zawodach gwałtownie wzrosła 
wartość naszych piłkarzy w ocenie fachowców zagra- 
nicznych jest rzeczą zrozumiałą. Wiele mówi jednakże 
fakt, że już przed pierwszem spotkaniem w Brukseli 
zgłosił się u kpl. zw. Kałuży manager CS Fives z Lille 
z propozycją kupna obrońcy. Spotkał się oczywiście z 
uprzejmem wyjaśnieniem, po którem prosił o zatrzy- 
manie w tajemnicy jego propozycji. Ponieważ jednak 
w kilk: dni potem w pismach francuskich pojawiła: się 
nołatka o powyższej rozmowie, powtórzenie jej zatem 
cbecnie jest najzupełniej w porządku. 

REKLAMA ma poważne znaczenie również w sporcie, 
który w dzisiejszych warunkach wiąże się ściśle z do: 
chodowością. Drużyna krakowska w Brukseli miała spo- 
sobność przekonać się o tem. Zaproszona na zawody 
bekserskie znałazła się ona w pałacu sportowym w gro- 
nie kilku tysięcy widzów. Sprytni Belgowie zamierzali 
prz edstuwić druż ynę na ringu bokserskim i czuli się obra- 
żeni odmową. Nie mogąc uczynić tego »w ten sposób, 
megafonami powiadomili publiczność o obecności Po- 
laków na widowni, która oklaskami powitała drużynę. 
Nie pozostawało nic innego, jak powstaniem — czego 
domsgała się widownia — podziękować za powitanie. 


PUBLICZNOŚĆ 


ZAKUPIĆ OBROŃ- 


jest wszędzie mniejwięcej taka sama. 
Nastawiona początkowo lokałnie, rozkrachmałała się م‎ 
każdą minutą na widok gry i zachowania się graczy 
naszych. Słowa zachęty i okrzyki pod adresem swoich 
zczasem zmieniały adres i kierowane zostały ku nam, 
jako wyraz podziwu ‘dobrze zasłużonego. Ostatnie minu- 
ly gry a szczególnie moment -schodzenia z boiska na- 
leżały już całkowicie do nas. Okłaski i okrzyki — w 
holenderskiej mowie coś jakby „hou hou“ brzmiące — 
mieszały się ze słowami radości Polaków na widowni. 


SĘDZIOWIE — to delikatna sprawa. Multters, Holen- 
der w Brukseli i Langenus, Belg w Hadze, to było u- 
dale pociągnięcie p. Hauptmanna. Konkurencja, panu- 
jaca między temi krajami gwarantowała brak wpły- 
wów. Istotnie prowadzili zawody dobrze. Nie byli zato 
bez ale, które zawsze miało miejsce w osłatnich sta- 
djach gry, gdy Polacy „prowadzili“. Świadczyłoby to 
o tem, że nawet najbardziej rutynowani sędziowie i u- 
znani mogą się mylić dość poważnie, względnie nie- 
właściwie interpretować przepisy. Mniejsze / znaczenie 
miały dwa dalsze spotkania Krakowa we Francji, a 
przecież tu sędziowie tak w Lens, jak i w Marles pro- 
wadzili grę bez jakiegokolwiek zarzutu. Po smutnem 
doświadczeniu z sędzią francuskim (Leclerque), który 
w niebywały sposób krzywdził drużynę polską w Genui 
w ub. roku, miło stwierdzić ten fakt. Nałomiast naj- 
mniej zaufania można było mieć do sędziów linjowych 
w Brukseli, których wkońcu sam Mutters przestał w 
pewnych wypadkach respektówać. 


BOISKA W BELGJI I HOLANDJI przedstawiały się 
doskonale optycznie, gdyż otoczone były wkoło trybu- 


nami, zapełnionemi tysiącami widzów. W Brukseli po- 
kryte było niską warstwą Śniegu, co absolutnie nie 
wpływało na ruchy piłki, natomiast zabezpieczało za- 


wodników przed skutkami niemiłego na twardym grun- 


cie upadku. Nasi czudi się na niem doskonale, gdyż 
idealna równia terenu zaśnieżonego była jakby wyma- 
rzona do przyziemnej gry naszej drużyny. W Holandji 
śniegu nie było. Grunt zmarznięty, ślizgawkowy, a więc 
szybkość na nim nie popłacała. Myśmy jej nie nadu- 
żywali przy swej grze kombinacyjnej, więc i tu czuli 
się nasi weałe dobrze. Dużo zmartwienia przyniosły 


ke prezentacyjna drużyna polskiej emigracji, 


jac po ambitnej i zaciętej walce 0:3. Stoją od lewej: Kłosowski, 
Kięczą od lewej: Bąkowski, 


Robakowski, Niedzielski i Wałewski. 


htóra rozegrałn mecz w Lens z 


natomiast boiska we Fran- 
cji. Piękne otoczenie nie 
harmonizowało tu z nawierz- 
chnią boiska, przedstawiają- 
cego się okropnie ze wzglę- 
du na kępki, wyboiska, po 
których piłka wędrowała jak 
chciała. Opanowanie jej by- 
ło nielada sztuką. Ponieważ 
nadto teren ten był dobrze 
przymarznięty, zawodnicy 
nasi oświadczyli zgodnie, iż 
granie na nim. jest męką. 
Wyniki na nich uzyskane nie 
nie mówią dłałego właśnie. 

GRA PRZY NOCNEM 
ŚWIETLE NIE JEST ŁA- 
TWĄ. Przedewszystkiem wy- 
maga ona zaznajomienia się 
z samym terenem we dnie, 
a następnie ze światłem ele- 
ktrycznem, względnie z kie- 
runkiem jego padania na 
boisko. Nie ulega wątpliwo: 
ści, że Holendrzy — którzy 
grali na niem już poprze- 
dnio — mieli zgóry przewa- 
ge, wynikającą ze znajomo- 
Sci padania Światła z czte- 
rech słupów narożnych, u- 
mieszezonych wysoko. Wy- 
zyskiwali je w grze umie- 
jętnie, dając się najwięcej 
we znaki naszej trójce o- 
bronnej. Kierunek dośrod- 
kowy lamp narożnych, 


_ ندمل وطس‎ 0 ad: 
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Po zwycięstwach nad drużynami piłkarskiemi Bełyji i Ho- 

landji, reprezentanci Krakowa przesłali do naszej Redak- 

cji poczłówkę wraz z życzeniami (którą powyżej repro- 
dukujemy), za które serdecznie dziękujemy. 


reprezentacją Krakowa, przegrywa- 


Iskierka, Koralewski, Kulik, Suchodolski, Kubik, 
Dębicki, Łuczak, Kowalski i Czubak. 


(AV 


rozpoczynaja wszy- 
scy palacza pod zna- 
kiem najdoskonal- 
szych tutek (gilz) 


>PRIMA ۰ 


EDS się w środku boiska, 


przecięteg 0 przeka 
niami. Atak holenderski — kształtujący się wzorem W 
— szedł zwykle skrzydłem, które zaraz za linją środko- 


wą boiska oddawał piłkę skośnie ku 
skrzydu a ono strzelało. Oślepieni świ 
bramkarz długo nie mogli dość wcześnie zareagować na 
laką grę. Temu przypisać należy, iż wszystkie 3 bram- 
ki Holendrów padły głową z górnych podań, specjalnie 
złośliwych ze względu na promienie świetlne lamp. Po 


przeciwległemu 
Światłem obrońcy i 


przerwie sytuacja poprawiła się. gdyż zorjentowano się 
dość wcześnie. i s 
PRZESĄDY MAJĄ SWĄ MOC DZIAŁANIA. Garbus 
i pogrzeb, to dwa krańcowo różne znaki, mówiące o 
końcowym efekcie jeszcze przed zawodami. Pogrzebu 


nie spotkano ani. razu, jasnem więc było dła wszystkich, 
Że musi być dobrze. Gdy zaś spotkano ponadto przy 
wejściu na boisko garbuska, którego w myśl starej tra- 
dycji należało dotknąć, pewność wstąpiła w serca gra- 
czy. (eremonji dokonał Kubiński, serdecznie objąwszy 
owego garbuska, zapytał go o drogę na boisko i rów- 
nie grzecznie usłyszał odpowiedź, iż stoi właśnie przed 
boiskiem. O to nie chodziło, prełekst ułatwił dotknięcie. 
Tak było w Brukseli i Hadze. 

ŻE PAZUREK JEST GRACZEM O KLASIE wiedziano 
już dawno a ostatnio przekonano o tem także ۰ 
Holendrów i Francuzów. Nie przypisywano mu jednak- 
że walorów mowcy, jakim ku zdumieniu ; wesołości 
całej ekspedycji i emigrantów okazał się w czasie wi- 
gilj. Z upoważnienia kapitana drużyny  Kotlarczyka 
przemówił do gospodarzy w imieniu drużyny. wyraża” 
jąc im podziękowanie za gościnę, mówił o smutku wo- 
bec braku rodzin pozostawionych w kraju, zapewnił go- 
spodarzy. że i oni będą smutni, gdy przyjadą do nas 
na święta... Humor z tego wynikły, powiększył tylko 
jego -popularność. 

ŁATWOŚĆ PRZYSWAJANIA SOBIE OBCYCH ۰ 
KÓW JEST U PIŁKARZY PRZYSŁOWIOWĄ. W cza- 
sie pobytu w Belgji i Francji nie słyszano między za- 
wodnikami innego języka, jak francuskiego, 
jącego się wyrazami la kawa, le Smoczek itd. Szybko 
zmieniono tę gwarę w Holandji, gdzie van der Smoczek 


pozbył .się całkowicie francuszczyzny. Teraz  jedzono 
van der kawa. van der masło itd. 

SUKCES PROPAGANDOWY WYPRAWY KRAKOW- 
SKIEJ JEST NIEWĄTPLIWY. Zawodniey spopularyzo- 
wali Polskę, Kraków i samych siebie w sposób, który 


nioże w przyszłości znajdzie poparcie u naszych władz. 
Przecież sport nasz tak reprezentowany, jak to uczy- 
nił ostatnio Kraków. wyręcza taniej i skułeczniej wy- 
silki naszych placówek w zakresie propagandy. Dlate- 


zaznacza- ` 
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go też zawodnikom Krakowa należą się specjalne slo- | 


wa unania tak za grę jak i jej zachowanie, nacechowane 


pełnią zrozumienia jej posłannictwa. 
JEDYNY PRZYKRY DYSONANS W CAŁEJ WYPRA- 
WIE miał miejsce w drodze powrotnej przez Niemcy. 


Po wyjeździe z Kolonji zjawił się konduktor, który za- 
wiadomił ekspedycję polską, że dła niej zarezerwowa- 
no specjalne 3 przedziały w ostatnim wagonie. Uprzej- 
mość ta okazała się potem zwykłą pułapką... w którą 
usiłowano. nas schwytać. W chwilę bowiem po zajęciu 
miejsc pojawiła się policja. żądając wyjaśnień skąd i 
dokąd jedziemy, badano szczegóowo nasze paszporty, 
naradzając się cicho, słowenr szukano czegoś... Między 
ajentami był jakiś Rosjanin, który w rosyjskim języku 
chciał prowadzić badania. Stanowcza postawa kierow- 
nika ekspedycji kpt. zw. Kałuży. który zastrzegł się 
przeciw takiemu traktowaniu, uwolniła ekspedycję od 
niezrozumiałej opieki policji niemieckiej. Przypuszezal- 


nie sprawę tę wyjaśni przyszłość. W zamian za tę przy- 
krość otrzymaliśmy 3 wolne przedziały, co przy przeła- 
dużej mierze wyrów- 


JESZ 


dowaniu pociągu pasażerami, w 
nało nam przykrości, wizyty policyjnej. 


x 

+ 
۳ 
| 


Kto będzie przeciwnikiem polskich bokserów w Stockholmie 


Wywiad z prezesem Szwedzkiego Związku Bokserskiego. 


: 5 Stockholm, w grudniu. 

W dniu 14 stycznia 1934 r. odbędzie się w Stockholmie 
międzypaństwowy mecz bokserski Szwecja—Polska, do 
którego boks szwedzki czyni od duższgo już czasu przy- 
gotowania. W związku z powyższemi zawodami korespon- 
dent nasz uzyskał u prezesa Międzynar. Federacji Bokser- 
skiej i Szwedzkiego Związku Bokserskiego zarazem p. Sð- 
derłunda nast. wywiad na temat składu przyszłej repre- 
zentacji szwedzkiej. 

— Mogę panu dzisiaj — oświadcza z miejsca p. Sóder- 
lund — powiedzieć, że w wadze muszej największe ma 
szanse reprezentowania Szwecji Rudolf Mdngelin, który 
jest zeszłorocznym mistrzem juniorów. Jest to zawodnik 
nadzwyczaj dobrze technicznie wyrobiony, przytem silny 
i agresywny. Jako fighter najczystszej wody, dysponuje on 
silnemi ciosami oburącz i jest przytem b. celny i zręczny. 

Wagę kogucią chcę. obsadzić Stigem Cederbergiem, któ- 
ry jest największym %*alentem bokserskim, jakiego wy- 
chowała Szwecja. W roku ubiegłym wygrał on mistrzo- 
stwo marynarki, a w tym roku jest mistrzem naszego 
Związku. We wszystkich międzynarodowych spotkaniach 
nie poniósł on ani jednej porażki, gdyż jest nadzwyczaj 
utalentowanym bokserem i umie się każdorazowo zastoso- 
wać do stylu swego przeciwnika, z którym potrafi się do- 
słownie bawić. Dysponując pozatem bardzo silnym cio- 


sem, potrafi on jedno z drugiem umiejętnie skojarzyć, je- 
żeli spotka się z fighterem. 

W wadze piórkowe ej myślę dać Lennarta Bohmana, który 
z łatwością zdobył mistrzostwo Europy w marynarce, w 
r. 1927 w Berlinie w wadze koguciej. Był on nawet fa- 
worytem do tytułu mistrza Europy w r. 1930 w Buda- 
peszcie, wygrał wówczas z Ziglarskim (Niemcy), lecz mu- 
siał z dalszego udziału z powodu uszkodzenia ręki zrezy- 
gnować z dalszej konkurencji. Z powodu tego uszkodze- 
nia musiał przerwać normalny trening bojowy na dwa la- 
ta, ale jest obecnie znów z ręką w porządku i w znacz- 
nie lepszej formie, niż w roku 1930. 

W wadze lekkiej jest możliwe, że dam tutaj szanse Łid- 
quistowi, który swego czasu zosta zaskoczony w Łodzi 
przez Banasiaka i przegrał przez techniczne k. o. Od tego 
czasu poprawił się on jednak bardzo mocno i jest dzisiaj 
o wiele lepszym bokserem, niż w roku ubiegłym i stale 
niemal wygrywa swe walki przez k. o. Ponieważ dysponu- 
jemy jednak w tej kategorji jeszcze kilkoma innemi rów- 
norzędnemi zawodnikami, przeto ostatecznej decyzji je- 
szcze nie powziąłem. 

W wadze półśredniej mamy 7h. Alquista, który był dru- 
gim w wadze lekkiej w Los Angelos, ale ponieważ jest on 
raczej wagi lekkiej, przeto myślę wybrać- Harryego 
Asiranda, który wygrał swe wszystkie spotkania w czasie 


ny, że nie będzie miał Chmielewskiego za 


naszego sierpniowego pobytu w Irlandji. Astrand jest nad- 
zwyczaj poważnym i silnym bokserem i specjalnie doświad- 
czonym w infightingu (walka w zwarciu — przyp. red.). 

Co do Ecklunda, to jak już zaznaczyłem, walczy on 
obecnie w wadze średniej. Muszę tu jeszcze raz podkreślić, 
że jego umiejętności bokserskie od czasu ostatniego poby- 
tu w Polsce znacznie się zwiększyły i zyskiwał on sobie 
w mig sympatje publiczności w czasie swego pobytu w Ir- 
landji swemi ofiarnemi walkami. Jest on bardzo zasmuco- 
przeciwnika, 
którego miał możność podziwiać w Polsce dwukrotnie. 
Ubolewania jego zupełnie podzielam i proszę na tej dro- 
dze wyrazić temu sympatycznemu bokserowi me życzenia 
jak najszybszego powrotu do zdrowia. 

W zastępstwie Sóderberga w wadze półciężkiej mamy 
trzy równorzędne rezerwy. Kategorja ta jest obecnie na- 
szą najsilniejszą bronią, czego nie mogę pominąć unilcze- 
niem. 

Gorzej przedstawia się sytuacja w wadze ciężkiej. — 
Erickson, który walczył w Polsce, nie stoi nam w tym 
czasie do dyspozycji i dlatego zmuszeni będziemy na 
dniach przeprowadzić eliminację pomiędzy następnemi 
dwoma tej kategorji. W każdym bądź razie będzie wybór 
w tej wadze dla mnie bardzo trudny. 

Ju. 


A‏ لت وس 


Warta zwycięża w boksie repr. Poznania ۰ 


Poznań, 1 stycznia (Tel). Zorganizowane po dłuższej 
przerwie zawody pięściarskie przez Poznański Okr. Zwią. 
zek Bokserski między zawodnikami Warty a reprezenta- 
cją okręgu poznańskiego, złożonej z zawodników klubów 
Sokoła, drużyny Błękitnej, Stelli z Gniezna i Cujaii z 
Inowrocławia, miały jednocześnie charakter spotkania eli- 
minacyjnego przed meczem Poznań— Berlin, który odbę- 
dzie się w dniu 7 bm. 

Zawody rozegrano w obszernej sali cyrku „Olimpja”: 
wypadły one dobrze pod względem organizacyjnym. — 
Wszyscy pięściarze, walczący w spotkaniach eliminacyj- 
nych, wykazali formę zadowalającą. 

Mecz wygrała drużyna Warty w stosunku ۰ 

Poszczególne walki dały następujące rezultaty: 

Waga musza: Bidziński (Stella), mimo wielkiej ambicji 
uległ więcej rutynowanemu Sobkowiakowi (Warta) po 
3 starciach zdecydowanie na punkty. 

W drugiem spotkaniu w tej samej kategorji między Si- 
pińskim II (Warta) a Romańskim I (Sokół) walka miała 
przebieg dość nieoczekiwany. Przez dwie rundy górował 
Romański, w trzeciej jednak słabnie i trafiony ciosem 
sierpowym upada, jednak gong ratuje go od porażki przez 
k. o. Wynik spotkania remisowy. 

W wadze koguciej: Rogalski (Wartaj jest obecnie w 
bardzo dobrej formie i dysponuje silnym ciosem. Ma on 
od początku zdecydowaną przewagę nad Rogowskim z 
Inowrocławia, który przegrywa w drugiem starciu przez 
k. o. 

Niemniej ciekawy 
piórkowej między 
(Drużyna Błękitna). 


przebieg miało spotkanie w wadze 

Kajnarem (Warta) a  Walkowskim 
J 

Kajnar rozpoczyna ostrym atakiem, 


w drugiej rundzie jednak słabnie i do głosu przychodzi 
Wałkowski, nie wypuszczając inicjatywy "do końca ۰ 
Kajnar z trudem unika porażki przez k. o. Wynik spo: 
tkania nierozstrzygnięty. 

W wadze lekkiej Sipiński I (Warta) miał nader trudne 
zadanie z Lełewskim (Stella), który stawiał skuteczny 
opór technicznie lepszemu Sipińskiemu. Nieznaczne, ale 
zasłużone zwycięstwo na punkty odniósł Sipiński. 

W wadze półśredniej: Dankowski (Sokół) mimo, że 
walczył poniżej swej zwykłej formy, zdołał pokonać na 
punkty Wolniakowskiego (Warta). 

W wadze średniej: Majchrzycki (Warta) uzyskał zwy- 
cięstwo nad twardym, ale mało rutynowanym Radom- 
skim (Cujavia) łatwo po 3-ech starciach na punkty. 

W wadze półciężkiej Karpiński (Warta) nie stawił się 
do spotkania z Przybylskim (Drużyna Błękitna), wobec 
tego ten ostatni uzyskał bez walki dwa punkty. 

W ringu sędziował p. Derda. 


Po zawodach kapitan okręgowy Wiśniewski wyznaczył 
następujących zawodników do reprezentacji na mecz z 
Berlinem, według kolejności wag: Sobkowiak, Rogalski, 
Kajnar, Sipiński I, Dankowski, Majchrzycki, Przybylski 
i Piłat. 

Drużyna berlińska przybędzie do Poznania w przed- 
dzień zawodów 6 bm. w swoim najlepszym składzie i 
stanie do meczu w sali reprezentacyjnej Targów Poznań- 


skich w dniu 7 bm. o godz. 19.30 w następującei obsa- 
dzie: Weinholz, Pierenz, Arends, Zinnenkens, Pursch, 


Mietsche, Horman, Horn. 


SEEDS TSWE TD ا‎ EWS PRE 


Mecz bokserski Polska—Sowiety 
na dobrej drodze. 


Konsulat R. P. w Moskwie zwrócił się de warszaw- 
skiego okr. Związku bokserskiego z zapytaniem, czy Pol- 
ski Związek otrzymał zezwolenie międzynarodowej fede- 
racji bokserskiej na rozegranie meczu z drużyną Sowie- 
tów. Wobec tego, że Federacja międzynarodowa udzie- 
liła już zezwolenia na ten mecz, prawdopodobnie już w 
najbliższym czasie dojdzie do skutku mecz bokserski 
Polska—ZSRR, bądź też Moskwa Warszawa. 


Mecz bokserski 
Lechja Hasmonea 12:4. 


Lwów, 1 stycznia (Tel). W rozegranym wczoraj wie- 
czorem meczu bokserskim  Hasmonea—Lechja  zwycię- 
Żyła Lechja w stosunku 12:4. W poszczególnych walkach 
zwyciężyli: Sidelnikow (Lechjaj—Thura na punkty, Schi- 
rak (Hasmonea)—Ciocha na punkty, Hołowacz (Lechja)— 
Ackermana na punkty, Sprung (Hasmonea)| —Sołtysa na 
punkty, Kaczmar (Lechja)—Strausa na punkty. Hasmo- 
nea niezadowolona z orzeczenia sędziowskiego wycofała 
swych zawodników z dalszych walk, oddając 6 punktów 
walkowerem. 


Sensacje zagraniczne. 


Nowy Jork, 30 grudnia W Madison Square Garden ro- 
zegrano mecz bokserski między znanym bokserem niemie- 
ekim Neuselem, który niedawno pokonał Poredę oraz 
uimerykańskim Carnerą — Rayem Impelletierem. Neusel 
przez cały czas miał przewagę i zwyciężył na punkty. —- 
Meczowi przyglądało się 15.000 widzów, Zaznaczyć nale- 
ży, że Impelletiere jest jeszcze o kilka em. wyższy od 
Carnery. a od Neusela był o 23 kg. cięższy. 

Berlin, 1 stycznia. (tel) Mecz bokserski eksmistrza 
światła Mara Schmelinga z mistrzem świata wagi półcięż- 
kiej Kingiem Levinskym został zapowiedziany na 16 lutego 
i odbędzie się w Chicago. Schmeling miał walczyć 31-go 
stycznia w Miami z Tommym Loughrariem, lecz organi- 
zator tego meczu Dempsey mecz odwołał, woląc bardziej 
kasowy mecz Łoughran-Carnera, który odbędzie się 2 lu- 
tego w Miami. 


Z pobytu krakowskich pilkarzy w Brukseli. 


ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU  BOKSERSKIEGO 
przyznał Skodzie walkover wskutek niestławienia się IKP 
Łódź do meczu o drużynowe mistrzostwo Połski w boksie 
17 grudnia. Od tej decyzji zarząd IKP wniósł odwołanie, 
ponieważ komisja sportowa PZB jest odmiennego zdania. 


Madejski sie- 
w ogrodzie zoologicznym, obok od le- 
Statter, Pychowski i 


dzi na „tygrysie“ 
wej: Kotlarczyk J. Koczwara, red. 
Riesner. 


EMIGRACYJNE PISMO „SPORTOWIEC poświęca wie- 


łe miejsca opisowi meczów reprezentacji Krakowa na Za- 


chodzie, podnosząc doskonałą grę drużyny krakowskiej 
i wartość propagandową jej sukcesów. Podkreśla się 


tamże w szczególności doskonały wynik „czarnej jede- 
nastki“ z Marles, tj. drużyny Pogoni, która mogła nawet 
wygrać zawody z reprezentacją Krakowa, mimo swej niż- 
szości technicznej. 


PÓŁFINAŁOWY MECZ O DRUŻYNOWE MISTRZO- 
STWO POLSKI W BOKSIE miedzy Rewerą i Skodą od- 
będzie się 6 stycznia w Stanisławowie. Zwycięzca tego me- 
czu spotka się w końcu stycznia w finale z poznańską 
Wartą. 

POLUS W WARSZAWIANCE. 
Polus wstąpi ostatecznie do Warszawianki i wystąpił po 
raz pierwszy w jej barwach w dniu 6 bm, na trójmeczu 
Połonia—Warszawianka—Makkabi. 

KOŚCIELSKI I ERMANOWICZ zostali przez wydział 
spraw sędziowskich poznańskiego okręgowego Związku 
bokserskiego zawieszeni pod zarzutem wykorzystywania 
ulg kolejowych, dla celów osobistych. 

W DRUŻYNOWYCH  ZAPASNICZYCH 
STWACH WARSZAWY prowadzi obecnie 
Legją, Elektrycznością, Skrą i Prądem. 
YMCA—-Legja odbędzie się 6 bm. 

W PRZEMYŚŁU w dniu 2 lutego rozegrane zostaną w 
hali Ośrodka WF drugie zimowe mistrzostwa Polski w 
lekkiej atletyce. Program zawodów wyglądać będzie przy- 
puszczalnie następująco: Godz. 10 przedbiegi 50 m. płotki 
pań i panów, skok wdał panów, skok wdał z miejsca pań, 
kula pań i panów, bieg 3 km., skok wzwyż pań i panów, 
przedbiegi 50 m. pań i panów Godz. 16: finały 50 m. 
pań i panów, sztafeta pozycyjna 4x50 m. pań, tyczka, 
sztafeta pozycyjna 6x50 m. panów, skok wdal pań. 


ETER WOW OOO RA 
Tarnów—Kraków w pinś-ponśu 6:1. 


Tarnów, 1 stycznia (Tel). Czwarte z rzędu między- 
miastowe zawody tenisa stołowego przyinosły reprezen- 
tacji Tarnowa zdecydowane i przekonywujące zwycię- 
stwo, stwierdzające tem samem hegemonję Tarnowa w 
Krakowskim Związku tenisa stołowego. 

Rekordowa iłość publiczności, a mianowicie 500 osób, 
dała się mocno we znaki organizatorom, którzy nie sta- 
nęli nu wysokości zadania. 

Wyniki były następujące: Schiff—Knopf 21:11, 21:12, 
Stejaniuk—Seiden 21:12, 18:21, 21:17, Gelbwachs—Bran- 
des 21:19, 21:15, Schmidt—Frommer 21:19, 22:24, 21:12, 
Springer—Hochwald 11:21, 21:19, 21:17, Klein—Szumilas 
21:12, 17:21, 21:18, Kamm—Szmalcbach 20:22, 21:14, 
22:20. 5 £ < x 

Mistrzostwo A klasy ZTS—ZMS 4:3, Samson—ZTS 7:0. 

Mistrzostwo B klasy: Samson I[—Gwiazda 4:3, Jutrzen- 
ka—Tarnovia 6:1, Tarnovia—ŻMS Il 4:3 i Jutrzenka— 
Hapoel 7:0. 


Zgon sportowca lwowskiego. 


Lwów, 1 stycznia. 

We Lwowie zmarł w ub. tygodniu jeden z czołowych 
lekkoatletów okręgu lwowskiego Wacław Dubena. Zmar- 
ły był od ośmiu lat czynny w szeregach sekcji lekkoatle- 
tycznej Pogoni, gdzie z biegiem czasu we wszystkich pra- 
wie konkurencjach doprowadził do bardzo dobrych wyni- 
ków Tej też okoliczności przypisać należy położenie przez 
śp. Dubenę głównego nacisku na wiełoboje, w których 
weż z pełnem powodzeniem, m. i. uzyskując w r. 

232 rekord okręgu w dziesięcioboju. 

Specjalne dobre wyniki uzyskiwał śp. Dubena w bie- 
gach krótkodystansowych. w biegach przez płotki i w 
skoku wzwyż, gdzie jego rekord życiowy wynosił 174 cm. 
Był również bardzo wartościowym uczestnikiem biegów 
sztojetowych Pogoni. Przed kilkoma tygodniami zdobył 
śp. Dubena na własność puhar przechodni memorjał śp. 
Wolskiego, ufundowany przez zarząd Pogoni. Nagroda ta 
przypadła mu za trzykrotne z rzędu zwycięstwa w odno- 
mej konkurencji w latach 1931, 1932, 1933. 

Nagła śmierć tego wielce obiecującego lekkoatlety wy- 
wołała głębokie wrażenie w lwowskich kołach sportowych 
i szczery żal po stronie tych, którzy cenili śp. Dubenę 
dia zalet Jego serca i charakteru. Znalazło to wyraz w 
czasie pogrzebu, udział w którym wzięły liczne rzesze 
sportowców z zarządem LKS Pogoń na czele Na świeżej 
mogile przedwcześnie zmarłego sportowca złożono kilka 
wieńców od zarządu, poszczególnych sekcyj Pogoni i naj- 
bliższych kolegów. Cześć Jego pamięci! 


Znany poznański bokser 


MISTRZO- 
YMCA przed 
Decydujący mecz 


w 


Reforma sędziowska w naszem piłkarstwie 


Kraków, 2 stycznia. 
Od chwili stworzenia niezależnego kolegjum sędziów 
piłkarskich w Polsce, co było jedną z wielkich reform na- 


szego piłkarstwa r. 1927 — obok stworzenia Ligi, słyszy 
się ustawicznie w sezonie zimowym, a więc w okresie prac_ 
organizacyjnych w naszej piłce nożnej — o konieczności 


zniesienia autonomji i podporządkowaania sędziów piłkar- 
skich władzy Związków okręgowym. 

Akcję w tym kierunku najgorętszą prowadzi się w Kra- 
kowskin: Związku Okręgowym Piłki Nożnej, który mie- 
wał w ub. sezonie dość częste konflikty ze swem kolegjum 
sędziowskiem, przybierające nieraz drastyczne formy. — 
Cstatecznie zatarg został załagodzony, jednak raz powsta- 
łe zadrażnienie pozostawiło swe ślady, zwłaszcza, iż nie- 
które kluby, niezadowolone często z kierowania zawodów 
przez arbitrów, idą na lep agitacji, myśląc, iż w razie 
zmiany doczekają się czegoś lepszego. Domagają się też 
one postawienia odpowiedniego wniosku na wałne zgro- 
madzenie PZPN-u, mając zapewnione poparcie warszaw- 
skiego okręgu. 

Z drugiej jednak strony przyznać trzeba, iż kolegja sę- 
dziowskie 3 

nic szły naprzód z ogólnym postępem, 
lecz cofnęły się nawet wstecz. Widać to doskonale z ilości 
skarg klubów na sędziów i licznych awantur, jakie notują 
nietyłke kroniki sportowe pism codziennych, ale nawet 
policyjne z okresu ub. sezonu. 

Najlepszą ilustracją pewnego upadku kolegjum sędziow- 
skiego jest sytuacja w Lidze, której mecze 


trudno było odpowiednimi arbitrami 
obsadzić. 


Wprawdzie częstsze, jak w innych latach, zapraszanie na- 
szych arbitrów zagranicę przemawiałoby na korzyść kole- 
gjum, ale trzeba tu odrazu podkreślić, iż to zapraszanie 
dotyczyło tylko jednej osoby, chlubnie zapisanej w naszych 
kronikach sportowych, p. Andrzeja Rutkowskiego, podczas 
gdy reszta nie mogła jakoś doczekać się tego wyróżnienia. 

Dla lepszego uwypuklenia i przejrzystości obecnych sto- 
sunków wśród t. zw. sędziów „ligowych“ (t. j. tych, którzy 
prowadzili zawody ekstraklasy polskiej) zamieszczamy 
poniżej 


statystykę zeszłorocznych zawodów ligowych: 


120 zawodów ligowych w 1933 r. prowadzili następujący 
szdziowie: 


14 meczów prowadził p. Wardęszkiewicz (Łódź). 

11 meczów prowadził p. Schneider (Kraków). 

Po 8 pp. Rosenfeld (Śląsk), Rutkowski i Seidner (Kra- 
ków. Pierwszy z nich miał monopol na mecze Cracovia— 
Ruch. : : 

Po 7 meczów prowadził p. Rettig (Łódź). 

Po 6 p. Kurzweil (Lwów). 


Jeden z najlepszych sędziów polskich p. Rutkowski łosuje 
boisko przed meczem Czechosłowacja—Francja, htóry ro- 


zegrano w ub. sezonie w Pradze z wynikiem 4:0 dla 

Czechosłowacji. Obok p. Rutkowskiego stoją kapitanowie 

obu drużyn. Kapitanem Czechów jest znany bramkarz 
Płaniczka. 


bo 5 p. Romanowski (Warszawa). 

Po + p. Krajcarek (Przemyśl okręg lwowski). 

Po © mecze prowadzili pp.: Gauda, Gumpłowicz (Kra- 
ków), Hausmann (Lwów), Laskowski (Warszawa), dr. 
Lustgarten (Kraków), Marczewski (Łódź), Posner (Śląsk), 
dr. łiampłer (Kraków). 


Po 2 mecze prowadzili pp.: Gruszka, prof. Brzeziński, 
Lercacz, Mosiński, Seemann. 

Po 1 meczu prowadzili pp.: Arczyński, Berwałd, Drożdż, 
Jarosz, Glinka, Gulicz, Foerster, Ludertowicz, Mazur, 
Pieisch, Staliński, Szerer, Szyba, Walczak, Wieczysty. 

Razem 37 sędziów piowadziło 120 meczów ligowych. 
Według podziałów na okręgi najwięcej zawodów prowa- 
dzili sędziowie z okręgu Krakowskiego, a to 9 sędziów pro- 
wadziło 41 zawodów, następnie 4 sędziów z łódzkiego ko- 
legjnra kierowało 25 meczami, 7 sędziów łwowskiego ko- 
legjuin 18 zawodów, 5 sędziów warszawskiego kol. 13 za- 
wodów, 4 sędziów śląskiego kol. 14 zawodów, 4 sędziów 


poznańskiego kol. 5 zawodów, 2 sędziów kieleckiego kol. — 


2 zawody, kolegja zaś lubelskie i białostockie dostarczyły 
po 1 sędziu, którzy kierowali po jednym meczu. 


Statystyka powyższa jest potwierdzeniem w dałszym ` 


ciągu dotychczas istniejącego stanu rzeczy, iż 
najlepszych sędziów posiada Kraków Łódź 


i że pewne okręgi, a przedewszystkiem śląski, pomimo swej 
liczebności, tradycji, nie mają odpowiednich arbitrów, na 
skutek marnej organizacji. 

W ogólności stwierdzić trzeba, iż rok ubiegły nie był po- 
myślny dla organizacji Polskiego Kolegium Sędziów. Stra- 
ciło ono poważną ilość doskonałych sędziów — dość wy- 
mienić nazwiska takie, jak np. kpt. dr. Niedźwirski, Stom- 
czyński, Nawrocki, Hanke, Ziemiański, Korngold, oraz nie 
posiada niemal zupełnie narybku — co sprawia, iż z pe- 
wną trwogą o przyszłość trzeba patrzeć, jeśli idzie o dal- 
szy rozwój Polskiego Kolegjam Sędziów. Opiera się ono 
tylko na jednostkach, dość powiedzieć, iż gdyby np. brakło 
tylko jednego nazwiska p. Wardęszkiewicza a niewiado- 
mo, jaki obrót wzięłoby sędziowanie najważniejszych de- 
cydujących meczów ligowych. 


W tych warunkach niejeden powie, iż tyłko reforma sę- 


dziowska, tylko poddanie sędziów pod kontrolę Związku ` 


okręgowych i PZPN-u może uratować sytuację. Nie są- 
dzimy jednak, aby Związki okręgowe, wymagające w nie- 
jednym wypadku same sanacji, miały tu przynieść ratunek. 

Trzeba go szukać w innej płaszczyźnie, przez dobór 
odpowiednich ludzi. Pozatem tylko praca — kursy sędziow- 
skie, pogadanki i jak najdalej idaca kontrola — może 
zmienić sytuację. I w tym kierunku winna pójść wytężona 
działalność naszych czołowych działaczy w piłkarstwie 
polskiem. Fås: 

Des. 


$ensacyjna porażka (racovii. 
Pocztowe P.W. (Katowicc)—Cracovia 4:2 (2:0). 


Kraków, 2 stycznia. 

Od lat dwudziestu stale można było ujrzeć 
piłkarzy Cracovii w dniu 1 stycznia na boisku. 
Przedstawiciele kilku pokoleń, bez względu na 
warunki atmosferyczne, uganiali za piłką, wy- 
wolując wesołość. o którą w pierwszym rzędzie 
chodziło. 

Tradycji dochowano i w tym roku, jednakże 
pomysł urządzenia spotkania poważnego z poza 
miejscowym przeciwnikiem nie był szczęśliwy. — 
Posylwestrowy dzień nie nadaje się na poważne 
imprezy, a nadto zlodowaciały teren boiskowy 
nie pozwalał na grę, mającą wskazywać, że cho- 
uzi w niej o sport piłkarski. 

Zawodnicy najwięcej klopotów mieli z terenem, 
który powodował ustawiczne upadki. Buty pil- 
karskie zdawały się być pomyłką na tej Śliz- 
gawce. Przeważnie więe Ślizgano się na spoden- 
kach, z nogami zadartemi do góry. 

Anormalność warunków okazałą się katastro- 
faina dla zawodników Cracovii, w której jedy- 
nie chyba Ziżka zdradzał częściowe oswojenie się 
z lodem. Reszta szukała ustawicznie równowagi 
w karkołomnych pozycjach. 

Ślązacy posiadają widocznie rutynę w takich 
spotkaniach, bo każdy z nich ezül się lepiej od 
najlepszego krakowianina. Nie zatem dziwnego, 
e 


N 


byli panami na boisku 
z bardzo krótkiemi tylko przerwami. Wygrali 
też zasłużenie. Mimo trudnych warunków tere- 
mowych niektórzy zawodnicy ¡gości okazali się 
z bardzo dobrej strony, demonstrując wcale wy- 
soki poziom techniczny i zrozumienie gry ze- 
spolowej. 

Najciekawszym z nich był Urban, b. gracz 
Ruchu, który na pozycji prawego łącznika okazał 
się celnym strzelcem. Środkowy Żychoń, prawy 
pomocnik Kusz i lewy Garus byli obok Urbana 
a Po, 

raeovia posiadała 5 ligowych graczy do 
brzerwy, po niej Kubiński i Lasota zniknęli. — 
Kisieliński po półrocznej przerwie pojawił się 
pterwszy raz — teren nie dogadzał mu. 

Urban strzela obie bramki w pierwszej części 
gry, w której Cracovia uczy się bezskutecznie 
stać na nogach. Po przerwie Kisieliński wyko- 
reystuje rzut karny na piewszą bramkę, ale 
w kilka minut później Żychoń podwyższa wynik 


do 3:1. Gdy w 31 min. Zembaczyński poprawił 
wynik na 3:2, Cracovia może nawet wyrównać. 
Jednakże znowu Żychoń pięknie strzela w górny 
róg i przypieczętowuje zasłużone zwycięstwo. 

Drużyny grały w nast. składach: Pocztowe 
P. W.: Czernia, Wyleżał, Chmura, Kusz, Koczy, 
Garus, Bartel, Urban, Żychoń, Kuczka, Jarocha. 
Cracovia: Dziukiewicz, Dzierza, Lasota, Bialik, 
Żiżka, Stiasny, Kubiński, Seichter, Kempiński, 
Kisieliński, Zembaczyński. 


e 
PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU. 


Katowice, 1 stycznia. (tel.) Program imprez sportowych 
na Śląsku w okresie Nowego Roku mimo niepomyślnych 
warunków atmosferycznych był naogół bardzo ciekawy. 

Na pierwszy plan wybijają się rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo Ligi śląskiej oraz towarzyskie. Ruchliwy ze- 
spół mistrza Śląska KS Ruch w Wielkich Hajdukach go- 
ścił u siebie w niedzielę drużynę KS Chorzów, zwycięża- 
jąc ją 4:3 (1:0). Bramki strzelili Peterek (2), Gemza i 
Osiecki po jednej. Gra wskutek ciężkiego terenu była b. 
trudna. Ruch wystąpił w osłabionym składzie, bez Kur- 
ka, Wadasa, Dziwisza i Włodarza. Zadebiutowali nato- 
miast poraz pierwszy nowopozyskani gracze dia Ruchu, 
mianowicie Wilimowski, b. gracz IFC i Cyba, b. gracz 
„Polonji* z Karwiny. 

Pozatem grali w Krol, Hucie: AKS—KS Śląsk 2:2, Je- 
dność—TS Bogucice 4:1, Policyjny KS—Wawel 3:1, KS 
Brzeziny—Słowian 2:2, Mała Dąbrówka—Odra (Szarlej) 
8:0. 

Z czterech przewidzianych rozgrywek piłkarskich o mi- 
strzostwo Ligi śląskiej jedynie dwie uznane zostały jako 
ważne, pozostałe zaś z powodu fatalnego stanu boiska 
uznane zostały jako towarzyskie. 

W Katowicach miejscowy zespół IFC przegral z druży- 
ną KS Dąb 1:2 (0:1) Zawody powyższe były towarzyskie 
i trwały dwa razy po 30 minut. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Geisler i Gruszka. Widzów ponad 2.000. 

Również charakter towarzyski miały zawody Amator- 
ski KS (Król. Huta)—KS Śląsk (Świętochłowice) 2:2. 

W Wełnowcu KS Orzeł wygrał zasłużenie z mistrzem 
Śląska, Naprzodem z Lipin 2:1 (1:0), Bramki dla Orła 
zdobyli Świerczyński i Król, dla Naprzodu Lamas. 

Wreszcie w Załężu KS Koszarawa z Żywca przegrał z 
KŚ. „06% 1:3 (0:2). Bramki dla „06% strzelili Lamuzik, 
Fibic i Wójcik, dla Koszarawy Stępień. Sędzia p. Szyc. 

W Katowicach w poniedziałek grały Słowian — „06% (My- 
słowice) 3:2 (3:1). 


Katowice, 1 stycznia. (tel.) W dzień Nowego Roku od- 
były się następujące rozgrywki piłkarskie na Śląsku: KS 
Słowian—,06* Mysłowice 3:1 (3:0), KS Brzeziny-—Haller 
(W. Hajduki) 1:2 (1:2), 
(0:0), KS Brzeziny—KS Słowian 2:2 (2:0). 

Z zawodów „premjowych* wymienić należy wyniki: 
KS „22?“ Mała Dąbrówka*—oOdra (Szarlej) 8:0 (5:0), i 
KS Jedność (Michałkowicej—KS „20% (Bogucice) 1 


(2:4). 
© 
LIGA ANGIELSKA. 


Londyn, 31 grudnia. Rozgrywki o mistrzostwo ligi an- 
gielskiej przyniosły w ostatnich dniach szereg zasługują- 
cych na uwagę wyników. Na pierwszem miejscu znajdu- 
je się nadał Arsenal, o drugie walczą Derby County i 
Huddersfield Town, który bijąc w meczu rewanżowym we 
wtorek najgroźniejszego konkurenta — Tottenham Hots- 
purs wydatnie przysunął się do czoła. Ostatnia w tabeli 
Chelsea uzyskała cztery punkty, które zbliżyły ją do 
przedostatniego w tabeli Sheffield United, niemniej jednak 
szanse jej na utrzymanie się w lidze są znikome. 


Wyniki z 26 grudnia: Arsenal—Leeds United 2:0, Bir- . 


mingham—Sheffield United 4:2, Chelsea—Sunderland 4:0, 
Newcastle United—Fverton 7:3, Huddersfield Town — 
Tottenham Hotspurs 2:0, Leicester City—Stoke City 3:1, 
Manchester City—Derby County 2:0, Middlesbrough— 
Blackburn Rovers 3:1, Portsmouth—Liverpool 1:0, Shef- 
field Wednesday—Westbromwich Albion 3:1, Wolver- 
hampton Wanderers—Aston Villa 4:3. 


KS Wawel—Policyjny KS 3:1 


لاي 


Wyniki z 30 bm.: Birmingham—Arsenal 0:0, Chelsea— ` 


Stoke City 2:0, Derby County—Middlesbrough 2:0, Leeds 
United— Blackburn Rovers 4:0, Leicester City—Aston Vil- 
Ja 1:1, Liverpol—Wolverhampton Wanderers 1:1, Ports- 
mouth—Newcastłe United 2:0, 
Manchester City 1:1, Sunderland—Huddersfiełd Town 1:1, 
Tottenham Hotspurs—Sheffield United 4:1, Westbrom- 
wich Albion—Everton 3:3. 

W drugiej lidze prowadzi Grimsby Town, mimo, iż w 


„sobotę został pokonany przez Burnley ۰ 


Londyn, 1 stycznia. (tel.)>W mistrzostwach piłkarskich 
I Ligi uzyskano w poniedziałek następujące wyniki: 
Blackburn Rowers—Tottenham Hotspurs 1:0, Derby Coun- 
ty—Everton 3:0, Westbromwich Albions—Manchester Ci- 
ty 7:2, Middlesbrough— Leeds United 2:1, Newcastle Uni- 
ted—Liverpool 9:2, Sheffield Wednesday—Aston Villa 3:3, 
Sunderland—Chelsea 0:0, 

Glasgow, 31 grudnia. Sobotnie rozgrywki ligowe: nie 
wpłynęły na stan tabeli. Na czele tabeli nadal znajduje 
się Motherwell, który po porażce z Clyde, powrócił do 
formy. bijąc St, Johnstone. š 

Wyniki były nast.: Aberdeen—Airdrieonians 4:0, Cly- 
de—Dundee 3:0, Falkirk—Celtiec 2:0, St. Mirren—Hamil- 
ton Academicals 2:1, Hearts—Ayr United 1:1, 
nock-—Patrick Thistle 2:0, Queens Park—Cowdenbeath 
1:0, Queens of the South-Third Lanark 5:1, Glasgow Ran- 
gers—Hibernians 6:0, Motherweli—St. Johnstone 2:1. 


Sheffield  Wednesday— ` 


Kilmar- 


aa Mo 
2: 5 


Skok w terenie. 
fFot. dr A. Wieczorek) 
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VÆR z por roku nie stwarza tyle pozorów spor- 
ta ile wlašnie zima. Bo ješli nie zaliczamy zwy- 
czajnych podmiejskich. spacerów pieszych, odby- 
wanych w lecie do sportu, to naprawdę trudno 
jest również uważać za sport to, co się dzieje 
w każde święto, a nawet i nie święto w podmiej- 
skich okolicach, stwarzających jakie takie możli- 
wcsci do jazdy na nartach. 

Przedewszystkiem smutna uwaga. Większość 
tych osób, które do poruszania się na Śniegu 
używają nart, nie ma pojęcia o używaniu tego 
środka lokomocji, nie mówiąc o jego konserwa- 
cji, stroju narciarskim i t. d. W każdym razie ten 
pęd do nart zwraca ogólną uwagę. Być może. że 
nie jest to pęd do nart ale pęd do przebywania 
na świeżem powietrzu w ruchu i wesołem towa- 
rzystwie. 

Bo narciarstwo nastraja człowieka dziwnie we- 
soło. Nawet upadek na śnieg (pod którym zre- 
sztą czai się wcale nie miękka gruda) witany jest 
z radością, jako coś zupelnie odmiennego i nowe- 
go. To też nie można się dziwić, że zaczyna się 
widzieć na nartach coraz starszych ludzi. Chea 
oni w ten sposób jaknajdłużej pozostać przy mło- 
dości j w niej szukają sił i radości. 

Zresztą, że narciarstwo jest naprawdę zdrowe 
i to bardzo zdrowe to mamy najwidoczniejszy 
dowód w ilości narciarzy żydowskich. Daleki je- 
stem od hitlerowskich zapędów, ale nie mogę się 
dziwić jednemu ze znajomych, który wyszedłszy 
na Bielany pod Krakowem na t, zw. pólko, na 
-którem ćwiczyły dosłownie setki narciarzy krzy- 
'knął: 10 złotych za Aryjczyka. Dobiegł go nikły 
głos: proszę płacić dwadzieścia — jest nas dwóch, 

Jednem słowem narciarzy jest bardzo dużo. 


Wieększeść z nich nie jest zarejestrowana. Tylko 
w urzędzie meldunkowym ew. na policji. Znaki szcze- 
gólne znamionując e każdego — to uśmiech i pogo- 
da, malujące się na twarzy. Chyba, że ktoś jest stra- | 
szay patałach, i wtedy jest grobowo poważny i zda- f 
je mu sie, Ze jest conajmniej Groettumsbraatenem. i 
Spotkalem takiego jednego. Z leke ewazeniem spoj- 
rzal na dwóch początkujących narciarzy i powie- 
dział, zadzier: ająe nosa do góry: 
Patrz, i tu już patałachy jeżdżą. | 
Wiedzialem, że sprawa skończy się źle. Ale cze- | 
kałem. | 
- T oto „palec Boży” nie dał długo czekać na sie- | 
bie. W stromym wąskim płaju rozegrała się trage- 
dja, Św iadków nie było wielu. Ja i jeszcze jeden 
pień drzewny. To znaczy ja patrzyłem, a ten pień 
trzymał w swych objęciach owego „mistrza“, który 
wyrżnął weń z namiętnością godną towarzyszki 
„mistrza*. Odwróciłem oczy, nie chcąc patrzeć, jak 
ów pan wydobywał ze śniegu szczątki nart. | 
Po chwili, gdy uszedlem kilka kroków obejrza- : 
łem się. Szlo za mną w ślad spojrzenie, o którem ۱ 
się mówi, że gdyby oczy były sztyletami to..., itd. 
Tak! Trzeba się zgodzić. Brak nam instruktorów. a 
To znaczy w zasadzie mamy ich za dużo. Każdy kto | 
byl trzy razy na nartach jest juz instruktorem dla 
tegn, kto byl dwa razy. No ale stare przysłowie po- 1 
wiada: uezyl Marcin Marcina „. Rezultaty każą dłu- 
go na siebie czekać. Obydwoje nie umieją nic. 
Tak jest, obydwoje. Bo narciarstwo ma to do sie- ۱ 
bie, Ze usposabia człowieka filo-feministycznie. Zre- 
sztą tylko na początek. Kobieta, który myśli na se- 


ان 
Na stromym |‏ 


Zima pod Reglami w Zakopanem. Fot. dr A Wieczorek) 


rjo o danym człowieku, nie powinna udawać się na 
narty, zanim nie przekona się o jego w tym kierun- 
ku umiejętnościach. Bo albo „on“ lepiej jeździ i wte- 
dy po godzinie ma już dość całej zabawy „w miłość”, 
albo teź „ona“ lepiej umie poruszać się na nartach 
i wtedy koniec z „jego“ szansami. 

Prawde mówiąc na nartach nie ma czasu na ro- 
manse. Zima jest tak cudowna, że ma się okazję do 
zapomnienia o kobiecie. Nie czuje się zimna, które 
gnębi mieszczucha, goni się za jakimś mirażem po 
płajach leśnych, wypatrując saren, które nie będąc 
przyzwyczajone do takiej ilości hałasujących ludzi 
pędem znikają w podszyciu leśnem. 

A propos hałasu. Nie można się dziwić, że człowie- 
kowi jest wesoło na nartach, ale to co się słyszy 
w lasach podmiejskich to już nie jest hałasem. To 
jest chamstwo. Te ryki, na których dźwięk tygrys 
uciekałby w krzaki, to bulgotanie, które dochodzi 
z gardła „wytrawnych* narciarzy, te wrzaski, towa- 
rzyszące każdemu zjazdowi, którego nachylenie prze- 
kracza 20 st., to oburza tych wszystkich, którzy na- 
prawdę przyszli szukać w lasach i górach spokoju 
i ciszy. Rzecz prosta trudno odgrywać pogrzeb, gdy 
jest nam tak wesoło na duszy, jak nigdy, ale żeby 
odrazu wrzeszczeć?.Fe! Nieładnie! 

Narazie śniegu jest jeszcze mało. Poza Zakopanem 
i górami oczywiście. No, ale góry stały się, po znie- 
sieniu zniżek, znacznie mniej dostępne. Dla. wielu 
stały się mirażem nieosiągalnym, a przecież tak wy- 
marzonym! 

Gdyby tak pan minister Komunikacji w jedno nie- 
dzielne południe wybrał się na Bielany i zobaczył 


Kristjanja. 


as 


Zima w Tatrach. 


4Fot. dr A. Wieczorck) 


te setki ludzi, które przewalają się po sobie z bra- 
ku miejsca, zpewnocią stałby się zwołenikiem 
zniżek. Kolejby także zarobiła. 

Ścisk bowiem jest naprawdę niebywały. Jeśli 
ktoś chce wykonać jakąś t. zw. ewolucję, musi 
wołać stentorowym głosem: 

— Proszę państwa o trochę miejsca. Cheę zrobić 
telemarka! š 

Czasem mu sie usuna. Przynajmniej ei, którzy 
trzymają się jeszcze na nogach. Gorzej jest z tymi, 
którzy już leżą i nie mogą się podnieść nie mając 
pojęcia, jak należy podnosić się na nartach, 

Niema kto uczyć! Podobno jest w Zakopanem 
szkoła narciarska, ale to zadużo kosztuje. W Kra- 
kowie np. szkoły niema, kursu niema; a rozeszła się 
wieść, iż według ostatnich postanowień PZN.. 
uczenie bez dyplomu instruktora .karane będzie 
bardzo ciężko. Jak, to jeszcze niewiadomo. W każ- 
dym razie bardzo ciężko. ` 

Napewno każdy pesymista znajdzie coś ujemne- 
go tu i ówdzie. Ale szybko każą mu zapomnieć 
o tych „ciemnościach życia przepiękne widoki 
górskie, ośnieżone drzewa stoją i dumają o czemś 
niezwykle wyniosłem. Może właśnie o tej groma- 
dzie ludzi, która tak hałaśliwie wtargnęła w drze- 
miący dotychczas las, szukając w nim radości 
i wesela, a może nieco podświadomie także i zdro- 
wia i zapomnienia o tych ciężkich kryzysowych 
czasach. A w gałęziach drzew, okrytych srebrzystą 
okiścią gra wiatr tęskne melodje, bardzo jednak 
niepodobne do foxtrotta czy tanga. 

M. Jednem słowem dobrze jest umieć jeździć na 
nartach! 


. Wieczorek) 


Wiodzimierz Dlugoszewski. 
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` Misbizostwa hokejowe w okregach. 


W WARSZAWIE. 


W urszawa, 1 stycznia (Tel). Warszawianka—Polonja 

0 (0:0, 1:0, 0:0). W poniedziałek mimo trwającej nadal 
odwilży zdołano urządzić na boisku. Warszawianki pierw- 
szy w sezonie mecz hokejowy o mistrzostwo klasy A mię- 
dzy Warszawianką i Polonją. Mecz ten wygrała po za- 
ciętej walce Warszawianka w stosunku 1:0. Jedyną 
bramkę zdobył Michałski w drugiej tercji. Sędzia p. K. 
Żebrowski. ; 

Ponadto grała Warszawianka 11—Skra 2:1. 


Z pięciu zaś wyznaczonych na niedzielę meczów hoke- 
jowych w Warszawie doszedł do skutku tylko jeden, a 
mianowicie mecz o mistrzostwo klasy B AZS H—Skra 6:0 
(2:0, 4:0, 0:0). 

Inne mecze wskntek odwilży odwołano. 


WE LWOWIE 


Dłużej, niż w innych ośrodkach sportów zimowych w 
Polsce, utrzymały się warunki hokejowe we Lwowie. Po- 
stępująca jednak z każdym dniem odwilż i tu pod koniec 
tygodnia spowodowała unieruchomienie torów łyżwiar- 
skich, a w ślad za tem przerwę w rozgrywkach o mi- 
strzostwo. Ogółem rozegrano ostatnio dwa spotkania mi- 
strzowskie, a to: 

Lechja—Hasmonea 10:0 (2:0, 4:0, 4:0). Hasmonea by- 
ła dla doskonale usposobionej Lechji conajwyżej partne- 
rem treningowym. Okazało się tej sposobności, że obok 
stanowiącego klasę dla siebie Sokołowskiego, dysponuje 
Lechja całym szeregiem postępujących w poziomie hokei- 
stów — okoliczność — dzięki której odgrywa w tegoro- 
cznych mostrzostwach okręgu twowskiego poniekąd de- 
cydującą rolę. 

Na drodze do tytułu mistrzowskiego czeka Lechję je- 
szcze tylko jedna trudniejsza przeprawa z Czarnymi, 
przyczem jednak już wynik remisowy zapewniłby Lechji 
ostatecznie pierwsze miejsce w tabeli. 

Specjalne słowo należy się Sokołowskiemu, który za- 
równo dzięki doskonałej jeździe, wysokiej technice, jak 
i stosunkowo znacznej wadze ciała, wyjazdami swemi z 
obrony, każdorazowo powoduje zamieszanie na tyłach 
przeciwnika. Ale-umie on również akcje swe odpowiednio 
wykończyć, przeboje jego przeważnie kończą się strza- 
łem na bramkę, zależnie od stopnia umiejętności przeciw- 
nego bramkarza obronionym, lub też uwieńczonym po- 
wodzeniem. 

W spotkaniu z Hasmoneą Sokołowski zapisał na swoje 
konto siedem bramek, pozstałe trzy uzyskane zostały 
przeważnie z jego wypracowań, przez Kamińskiego, Pier- 
czaka i Dabkowskiego, Sędziował p Sawaryn. 

Pogoń—U kraina 3:0 (1:0, 2:0, 0:0). Pogoń miała więk- 
szą przewagę, aniżeli wnioskować możnaby na podsta- 
wie wyniku, napotkała jednak na skuteczny opór ze stro- 
ny dobrej obrony i przytomnego bramkarza Ukrainy. Z 
szeregu dobrze dysponowanych napastników Pogoni i 
tym razem specjalnie wyróżnił się Sabiński. Bramki u- 
zyskali: Stworzeński, Bereza i Sabiński. Sędziował p. 
Ranisch. 

Kolejność w 


mistrzostwach klasy A w chwili obecnej 
jest nast.: 5 


1) Lechja 4 gry, 7 p., 19:1, 2) Pogoń 5 gier, 
7 pkt., 12:1, 3) AZS 4 gry, 3 p., 12:11, 4) Ukraina 3 gry, 
2 pkt., 7:14, 5) Czarni 1 gra 1 p., 1:1, 6) Hasmonea 3 
gry, O pkt, 2:25. 

Mistrzostwa klasy B okręgu lwowskiego rozpoczną się 
w miarę odpowiednich warunków atmosferycznych już w 
bieżącym tygodniu z udziałem 15 drużyn, podzielonych na 
trzy grupy prowincjonalne i jedną Iwowską, która do- 
datkowo rozpada się na dwie podgrupy. Podział jest nast.: 

Grupa I: Polonja i Czuwaj (Przemyśl), Junak (Droho- 
bycz). 

Grupa 11: 
(Chodorów). 

Grupa 111: Kresy i Legjon (Tarnopol). 

Grupa IV: Podgrupa A: Pogoń II, Czarni II, Lechja II, 
Strzelec, Podgrupa B: LTŁ, Dror, Hasmonea H, AZS 11. 

Zespoły prowincjonalne grać będą po dwa spotkania, we 
Lwowie. natomiast mistrzostwa odbędą się tylko w jednej 
kolejce, poczem mistrzowie obu grup lwowskich rozegra- 
ją dwa spotkania finałowe. Wyeliminowani w ten spo- 
sób mistrzowie grup rozegrają dwa półfinały: pierwszy 


Raz Dwa Trzy (Stanisławów), Cukrownia 


zwycięzcy grupy lwowskiej i przemyskiej, drugi zwy- 
cięzcy grupy tarnopolskiej i stanisławowskiej. Dwa spol- 
kania finałowe rozstrzygną wkońcu ostatecznie kwestję 
mistrzostwa kłasy B, tudzież wyeliminują zespół, który 
następnie bez eliminacji wejdzie do klasy A. 


W KRAKOWIE 


Kraków, 1 stycznia. W ub. niedzielę miał odbyć się 
mecz o mistrz. kl. A. okręgu krak. między mistrzem okrę- 
gu Sokołem a benjaminkiem kl. A. Legją. Z powodu fa- 
talnego stanu toru mecz odwołano, odbyło się jedynie 
spotkanie towarzyskie, w którem Legja odniosła nieocze- 
kiwane zwycięstwo 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). Mecz odbywał się 
w atmosferze niemniej gorącej od meczów mistrzow- 
skich i został przerwany przed końcem z powodu zbyt 
ostrej gry. Bramki dla Legji strzelił Gackiewicz, dla So- 
koła Pankiewięz. Sędziował p. Ał. Kłaput. 


NA ŚLĄSKU 


Katowice, 1. stycznia. (tel) W niedzielę na sztucznym 
torze łyżwiarskim w Katowicach odbył się jedyny mecz 
hokejowy o mistrzostwo A klasy pomiędzy BBEV (Biel- 
sko) a Śląskim Klubem Hokejowym z Katowic. 

Zwyciężyłi gospodarze, tj. ŚKH w stosunku 1:0 
0:0, 1:0). Bramkę strzelił Rybka. 

Bielszczanie naogół zawiedli, podczas gdy drużyna Ślą- 
skiego Klubu Hokejowego wykazuje z dnia na dzień coraz 
większe postępy. 


(0:0, 


Wyróżnić należy Rybkę, Anzelma, Dońca i Arla. 
W SOSNOWCU 
arar ا‎ 
Sosnowiec, 1 stycznia. (tel.) W dniu wczorajszym na 


torze Policyjnego KS w Sosnowcu odbyły się towarzy- 
skie zawody hokejowe pomiędzy Policyjnym KS Sosno- 
wiec a Bielsko-Bialskiem Twem Łyżwiarskiem z Bielska 
z wynikiem 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). Zawody te wywołały duże 


zainteresowanie, albowiem drużyna gości jest jedną z 
silniejszych drużyn A klasy okręgu śląskiego. Drużyna 
bielska wystąpiła z Całką, Arltem i Prauzą na czełe. 


"W RÓWNEM. 


Równe, 1 stycznia. W meczu hokejowym o mistrz. 
kl. A okręgu rówieńskiego Pogoń (Równe| pokonała WKS 
Równe 3:1. Sędziował p. Bukowiecki. 


W Poznaniu imprezy odwołane. 


Poznań, 1 stycznia. (tel.) Projektowane spotkania w 
hokeju na lodzie o mistrzostwo okręgowe w klasie A i B 
okręgu Poznań nie doszły do skutku, z powodu zupełnej 
odwilży. 


VI mistrzostwa hokejowe w Krynicy. 


Krynica, 1 stycznia (Tel). Od 3 do 8 stycznia odbędą się 
w Krynicy na stadjonie lodowym ` zawody hokejowe z 
udziałem drużyn zagranicznych i krajowych. 

Rozgrywki odbędą się w dwu grupach. 

W pierwszej znajdują się drużyny Eisłauj-Hokey-Klub 
Wahring (Wiedeń), Krynickie Tow. Hokejowe i Pogoń 
(Lwów), a w drugiej F. T. C. (Budapeszt), Cracovia (Kra- 
ków) i Akademicki Zw. Sportowy (Poznań). Mecze odby- 
wać się będą przed południem i w godzinach wieczor- 
ی‎ 

Zapowiedziany na 2 dni przed turniejem mecz hokejo- 
wy Cracovia—Krynickie Tow. Hokejowe o mistrzostwo 


okręgu krakowskiego został przełożony, z powodu od- 
wiłży. 
Wołkowski hokeistą Cracovii. 
Wołkowski, czołowy hokeista Krakowa uzyskał po- 


twierdzenie dla KS Cracovii i wystąpi w najbliższych me- 
czach hokejowych w barwach Cracovii. Drużyna ta po 
iakiem wzmocnieniu staje się poważnym kandydatem na 
mistrza Polski. 


E.H.C. Davos zdobywa puhar Spenglera w Davos. 


Dabos, 1 stycznia. (tel.) Rozgrywki o puhar Spenglera 
zostały zakończone w ub. niedziełę. W b r. turniej ten 
był znacznie słabiej obesłany, niż w latach ub., mimo to 
jednak nie brak było ciekawych meczów ze względu na 
dość wyrównany poziom wszystkich uczestniczących dru- 
żyn. 

Sensacją turnieju była przegrana LTC Praha, zeszło- 
rocznego zwycięzcy i tegorocznego faworyta z drużyną 
Rapid Paryż 0:1 (0:0, 0:0, 0:1). Jedyna bramka padła z 
30 m., strzelona przez Besson'a. W drugim meczu pierw- 
szego dnia Grasshoper Club Zurych pokonał Uniwersytet 
Oxford 1:0. 


W drugim dniu Oxford poknał EHC Davos 2:1 (1:1, 
1:0, 0:0), a Rapid Paryż rozgromił Cambridge 12:0 (6:0, 
2:0, 4:0), W finale spotkały się drużyny EHC Davos i 
Rapid, przyczem wygrał EHC 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Zwycię- 
ską bramkę strzelił Torriani. 

W ten sposób EHC Davos zdobył puhar Spenglera. Pu- 
har ten ufundowano w r. 1927, a EHC Davos już raz miał 
go w swem posiadaniu. Rapid otrzymał puhar ufundowa- 
ny przez Tow. Lekarzy Sportowych Hamburga. 


W meczu o trzecie miejsce LTC Praha doznał drugiej 
porażki. Tym razem pokonał go Oxford w przekonywują- 
cym stosunku 3:0 (:0, 2:0, 0:0). 


Hokej zagranicą. 
Berlin, 1 stycznia (Tel). Kanadyjsey hokeiści klubu Ot- 
tawa Shamrocks odbywają obecnie tournee po Niem- 


czech. We czwartek grali oni w Berlinie, bijąc po raz 
drugi Berliner S. C. 8:2 (5:0, 0:1, 3:1). W sobotę Ottawa 


Shamrocks grali w Monachjum, bijąc S. C. Riessersee 5:0 
(2:0, 1:0, 2:0). W niedzielę w meczu rewanżowym Kana- 
dyjczycy pokonali S. C. Riessersee 2:0 (2:0, 0:0, 0:0). 

Berchstesgaden, 28 grudnia. Cosmopolitans Oxrford— 
EHC Berchtesgaden 3:1 (0:0, 0:0, 3:0). 


Gstaad, 28 grudnia. W. E. V. Wiedeń—Rosey Gstaad 5:0. 


ce F 


Drużyna hokejowa 49 p. p. z Kołomyi, która na otwarcie sezonu w Worochcie rozegrała mecz z reprezentacją Sta- 
nisławowa, zwyciężając ją 9:1. 


Wengen, 28 grudnia. Francaises Volants—EHC Wengen 
5:2. 
Berno Szwajcarskie, 31 grudnia. W. E. V. Wiedeń— 


Berner S. C. 11:1 (4:0, 
V.—Berner S. C 9:1. 

SŁ Moritz, 31 grudnia. Queens Club Londyn—EHC St. 
Moritz 6:3 (1:0, 3:3, 2:0). EHC St. Moritz—HC Milano 3:1 
(0:0, 2:1, 1:0). 

Arosa, 1 stycznia (Tel) W Arosie bawiła wiedeńska 
drużyna hokejowa Wiener Fislaufverein, która pokonała 
miejscową drużynę E. H. C. Arosa w stosunku 3.0. — 
W Fussen bawiła drużyna kanadyjska Ottawa Shamroks, 
która pokonała miejscową drużynę E. V. Fiissen w sto- 
sunku 6:0. 


2:0, 5:1), Mecz rewanżowy W. E. 


ZAWODY KOLARSKIE W BAZYLEI. 


Bazylea, 1 stycznia (Tel). W wieczór Sylwestrowy od- 
były się w Bazylei zawody kolarskie sprinterów, w któ- 
rych zwyciężył mistrz Niemiec Richter, zdobywając 3 pkt. 
przed Dinkelkampem (4 pkt.), Scherensem (Belgja) 5 pkt. 
i Michardem (Francja) 6 pkt. W biegu 5x4 km zwyciężył 
Belg Kaerl w czasie 7:27.6, uzyskując 18 punktów przed 
Biihlerem (Szwajcarja) 11 pkt, Scherensem 10 pkt., Mi- 
chardem 8 pkt., Dinkelkampem 5 pkt. i Richterem 3 pkt. 

W biegu z wyrównaniem na 900 m zwyciężył Michard 
(30 m wyrównania) przed Scherensem (20 m wyrówna- 
nia), Kearlem (40 m wyrównania), Biihlerem (50 m wy- 
równania), Dinkelkampem (10 m wyrównania) i Richte- 
rem (6 m wyrównania). W mistrzostwach zimowych bje- 
gów za motorami w ogólnej klasyfikacji trzech biegów 
2x18 km i 1x30 km zwyciężył Giłger (Szwajc.) 65.868 km 
przed Wansenreden 65.570 km., 3) Suterem 65.220 km i 
Leuppim 64.280 km. 


SPORT W BIAŁYMSTOKU. 


Białystok, 31 grudnia. (tel) W sali KPW Ognisko od- 
były się zawody siatkówki o mistrzostwo Białegostoku. 
Do mistrzostwa stanęły tylko dwie drużyny Jagiellonja i 
Ognisko, Nie stanęła natomiast drużyna ŻKS, Mistrzostwo 
i puhar OZGS zdobył powtórnie klub Jagielłonja. Sędzio- 
wał dr Datner. 

Mistrzostwa białostockie w boksie odbędą się w dniach 
5, 6 i 7 stycznia br. 

Mecz ping-pongowy Makkabi (Białystok)—KPW. Ogni- 
sko (Białystok) 5:0, Sędziował p. Rybak. 


سن 

BRANDENBURSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI zapropono- 
wał warszawskiemu OZPN rozegranie meczu Warszawa— 
Berlin w Berlinie w styczniu, wysuwając termin 14, 21 
lub 28 stycznia. Zarząd WOZPN po dyskusji postanowił 
wysłać odpowiedź odmowną. Tasama propozycja wysto- 
sowana była ze strony Berlina pod adresem krakowskie- 
go Związku piłki nożnej. I tu nastąpiła odmowa, której 
powodem było żądanie przez WOZPN satysfakcji za zćr- 
wanie meczu przez brandenburski Związek jeszcze w r. 
1980. 

SPRAWA ZIEMIANA, dawnego gracza Legji, pragną- 
cego przenieść się do w arszawianki, przybrała nową for- 
mę, albowiem zarząd WOZPŃ przesłał ją do zbadania do 
PZPN'u. 

NOWY ZARZĄD POZNAŃSKIEGO OZŁA ukonstyłuo- 
wał się w nast. składzie: prezes Ryszczyński, wiceprezesi: 
Stróżyk, J. Marcinkowski i Dorożala. sekretarz Mendra- 
lówna, skarbnik Mazurek, gospodarz Weselik. 


W olimpijskim obozie | 
niemieckich narciarzy. | 


Garmisch Partenkirchen, 30 grudnia. 

Jeszcze trzy pełne zimy dzielą nas od wielkich 
igrzysk zimowych XI Olimpiady, lecz narciarze 
niemieccy rozpoczęli już przygotowania, aby na 
igrzyskach tych odegrać taką rolę, jaka odpo- 
wiada gospodarzom zawodów. Chcą oni wyko- 
rzystać wszelkie atuty, jakie z tego tytul mają 
w ręce. 

Już w tym sezonie ułożono 
przygotowania i ustalono spis narciarzy, którzy 
wchodzą w rachubę, Z grupą elity narciarskiej 
Niemiec rozpoczęto pracę w obozie کی وی ی‎ 
w miejstowości, wyznaczonej na teren Igrzysk 
zimowych XI Olimpjady, t. j. Garmisch-Parten- 
kirchen. Chodzi mianowicie o to, aby przez po- 
zostający do dyspozycji okres czasu przeglądnąć 
wszelkie możliwości narciarzy i wypróbować ich 
przed igrzyskami. 

Obóz narciarzy niemieckich znajduje się w gó- 
ŻĘ ponad Garmisch-Partenkirchen na wysoko- 
ści 1238 m. n. p. m. w t. zw. Eckbauer. Tam, 
w okoliey, która obfituje w odpowiedni ` Bola 
śniegu, gospodarzy znany w świecie narciarskim 
Niemiec, b. as narciarski, Martin Neuner, który 
jest gospodarzem obozu. Kierownikiem natomiast 
treningu jest 


trener norweski Rolf Kaarby, 


zaangażowany przez Deutscher Ski-Verband. — 
Jak już z nazwiska samego trenera wynika, iż 
obóz olimpijski nie zajmuje się wcale techniką 
biegów zjazdowych ani slalomu, lecz ma za za- 
danie wtajemniczyć narciarzy niemieckich w taj- 
niki jazdy norweskiej w biegu długodystanso- 
wym oraz w skokach. 

Celem wyszkolenia odpowiedniego narybku do 
obozu skierowano nietylko znanych „asów* spor- 
tu, lecz także pewną ilość mniej słynnych nar- 
ciarzy, aby i oni mogli skorzystać z rad i wska- 
zówek trenera. Pozatem Związek niemiecki liczy, 
iż właśnie z pośród tej mniej znanej gromady 
narciarskiej wyłowi jakąś nową gwiazdę na po- 
ziomie narciarzy północnych. 

Toteż obok znanych i w Polsce narciarzy, jak 
Walter Motz, Karol Dietl, Mathias W órndle, 
Franz Reiser i Toni Eisgruber, trenują w Par- 
tenkirchen szeregi nowych zawodników. Z pośród 
nich należy wyróżnić mistrza akademiekiego 
Niemiec Herberta Leupolda oraz  19-letniego, 
świetnie się zapowiadającego Ślązaka Gustela 
Adolpha. 

Rolf Kaarby po przyjeździe do Garmisch Par- 
tenkirchen zainteresował sie przedewszystkiem 


terenami. narciarskiemi. 


Z pomocą Neunera i Wórndlego wytrasował on 
ślad 12 km. dla treningu. — Trasa ta odpowiada 
wszelkim wymogom biegu narciarskiego według 
pojęć norweskich i znajduje się przeciętnie na 
wysokości 1.200 m., tak, że jest stosunkowo nie- 
zależna od chwilowych kaprysów pogody. — 
Skocznię olimpijską jeszcze buduje się, ma być 
ona wykończona na 7 lutego, gdy odbędzie się 
wielki konkurs otwarcia. Tymczasem zawodnicy 
trenują na mniejszej skoczni t. zw. Gudiberg. 
Zainterpelowany o poziom narciarzy niemiec- 
kich Rolf Kaarby wyraża się o nich dodatnio. — 
Podkreśla szczególnie styl Leupolda, który we- 
dług zdania Kaarby'e'go najbliżej znajduje się 
Norwegów, poza nim zaś nieźli są już dzisiaj 
Reiser i Motz. Wszyscy oni jednak są jeszcze 
zbyt sztywni i pracują zbyt wiele fizycznie, za- 
miast wykorzystać finezję stylu. Kaarby zazna- 
cza, że narciarze niemieccy mają jeszcze za- 
krótki krok, 
zgać na 
podbiegu 


szczegółowy plan 


muszą się nauczyć odpowiednio Sli- 
wykorzystywać rozmach. Na 
podchodzić nie siłą i uporem, 


nartach i 
należy 


Grupa uczestników niemieckiego obozu olimpijskiego w „Fckbauer“ nad Garmisch-Partenkirchen, 
treningu, komentując metody pracy norweskiego trenera. 


Fragment otwarcia pierwszego obozu olimpijskiego w Garnuisch-Partenkirchen. 
mieckiego Zw. narc. baron Le Fort. Przed nin stoją najlepsi narciarze niemieccy od lewej: 


Przemawia kapitan 
Motz, 


sporiowy _ nie- 
Wórndle, eks 


mistrz Niemiec i gospodarz obozu Martin Neuner oraz Fisgruber. 


Trener niemieckich narciarzy Rolf Kaarby. 


lecz drobnemi, elastycznemi krokami. Poczatko- 
wo takie podejścia wydają się bardziej męczące. 
lecz „po kilku ćwiczeniach dochodzi się do techniki 
i wówczas okazuje się, że na podbiegu jedynia 
taki właśnie krok jest celowym. 

Ze skoczków najlepsi w chwili obecnej z nar- 
ciarzy niemieckich są Toni Eisgruber i Dietl, — 
Także i pozostali skoczkowie dysponują dobrą 
linjs w locie, brak im natomiast silnego odbicia 


odpoczywa po 


Skoczek przed skokiem musi się dobrze zastano- 
wić jak będzie skakał i jak wyląduje po skoku. 
a nie może zdać się jedynie na przypadek. Kaarby 
obozu od 


Żałuje mocno, że wielka odległość 
skoczni uniemożliwia codzienny trening w sko- 
kach, gdyż ta dziedzina wydaje się mu być naj- 
bardziej zaniedbana, 2 

Należy wspomnieć o ciekawej inowacji, jaką 
wprowadził Kaarby. Oto każdy z zawodników 
prowadzi 

dziennik zajęć, 
w którym notuje to wszystko, czego się w da- 


nym dniu dowiedział. Dziennik ten jest kontr olo- 
wany i. uzupełniany przez trenera, tak iż zeszyt 
taki stanowi ważną pomoc dla zawodnika nawet 
wtedy, gdy opuści już obóz olimpijski. 

Nastrój w obozie panuje bardzo pogodny. — 
Wszyscy narciarze doceniają znaczenie obozu 
i starają się wynieść z treningu jaknajwięcej do- 
świadczenia na przyszłość. Znając Niemców, jak 
potrafią oni być sumiennymi, można być przeko- 
nanym, iż niebawem posłyszymy o ich postę- 
pach w narciarstwie. 

Pierwszy ten obóz jest zaczątkiem całej plano- 
wej akeji przygotowania. W ślad za nim pójdą 
dalsze podobne obozy, i one również będą miały 
siedzibę w Garmisch Partenkirchen, a to w tym 
celu, aby przyzwyczaić narciarzy do terenów, na 
których się rozegra w r. 1936 walka o prymat 
w śnieżnym sporcie. 

Pieczę nad całem przygotowaniem olimpijskiem 
narciarzy niemieckich sprawuje baron Le Fort, 
który też dokonał uroczystego otwarcia pierwsze- 
go obozu olimpijskiego. x 


POLSKI ZWIĄZEK NARCIARSKI projektuje obesłanie 
całego szeregu międzynarodowych zawodów narciarskich 
zagranicą. Największa ekspedycja pojedzie najprawdopo- 
dobniej na zawody o mistrzostwo Czechostowacji, które 
odbeda sie od 28 stycznia do 4 lutego w Bańskiej By- 
strzycy (Niskie Tatry). Nadto projektowane jest obesła- 
nie mistrzostw, Tatr w Westerowie, mistrzostw Jugosła- 
wji, Rumunji, a być może także Austrji i Węgier. Na عمج‎ 


"wody o mistrzostwo Europy. (FIS) W Solleftea (Szwecja) 


pojedzie 7—9 zawodników, zaś na mistrzostwa zjazdowe 
do St Moritz (Szwajcarja) 5 zawodników. 

TRENINGI NASZYCH CZOŁOWYCH NARCIARZY pro- 
wadzi w Zakopanem Br. Czech. W styczniu przybedą na 
kilka tygodni trzej narciarscy trenerzy zagraniczni, a mia- 
nowicie Lapalainen (Finlandja) do biegów płaskich), 
Wolfgang (Austrja) do biegów zjazdowych oraz jakiś 
wybitny skoczek norweski do skoków. 

NA MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁYŻWIARSKIE w 
jeździe figurowej, które odbędą się 5—7 stycznia w Za- 
kopanem, przybędą już z całą pewnością czołowi łyżwia- 
rze węgierscy, austrjaccy, czechosłowaccy PZŁ oczekuje 
odpowiedzi „'szcze od kilku państw. 

POLSKI ZW. ŁYŻWIARSKI projektuje urządzenie me- 
czu Polska—Sowiety 20—21 stycznia w Warszawie. W 
ramach tego meczu odbyłyby się również pokazy jazdy 
szybkiej z udziałem Thunberga. 

H SŁOWIAŃSKIE MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE w 
jeździe figurowej (panie, panowie, pary) i szybkiej (pa- 
nie i panowie) rozegrane zostaną w Warszawie na tere- 
nie stadjonu Legji w dniach 2—4 lutego w połączeniu z 
mistrzostwami Polski. Na zawody te przybyć mają zawo- 
dnicy czechosłowaccy, jugosłowiańscy i bułgarścy. 

PARA BILORÓWNA I KOWALSKI weźmie definityw- 
nie zę w zawodach o mistrzostwo Europy w „jeździe 
parami dniu 28 stycznia. 

KALBARCZYK jedzie na łyżwiarskie mistrzostwa Cze- 
chosłowacji w jeździe szybkiej, które odbęda się w Pra- 
dze. 7 bm. 


L ublin — miasto liczące zgórą 100.000 
mieszkańców dotychczas niewiele dawało 
słyszeć o sobie w zakresie sportu. Ani 
wyniki poszezególnych zawodników, ani 
też liczba wybitniejszych zawodników 
nie odpowiadają temu, czegoby się nale- 
żało spodziewać po tak gęsto zaludnionem 
mieście, Usiłowania jednak organizato- 
rów lubelskich zapowiadają, iż stan ten 
wkrótce ulegnie kategorycznej zmianie. 
O pracach tych. które niewątpliwie za- 
interesują szerokie koła ezytelników, za- 
mieszczamy poniżej obszerne omówie- 
nie (Red.). 


* * 


Na czoło klubów lubelskich wysuwa się 
Wojskowy Klub Sportowy „Unja* 


Klub ten powstał w r. 1922 i prowadzi 
pracę w różnych dziedzinach sportu i wy- 
chowania fizycznego w swych szeregach 
nietylko wojskowych, ale również przed- 
stawiciele wszystkieh sfer społeczeństwa 
lubelskiego. Praca klubu podzielona jest 
na szereg sekcyj. 

Sekcja gimnastyczna jest bodaj najpu- 
pułarniejszą. W ćwiczeniach sekeji brała 
udział większość ezłonków. klubu. Prace 
sekcji odbywają się w nowocześnie urzą- 
dzonej sali gimnastycznej w Domu Żoł- 
nierza, zaopatrzonej w natryski i odpo- 
wiednie przyrządy gimnastyczne. 

Sekeja żeńska, licząca 70 ezłonkiń, wy- 
kazała ożywioną działalność dzięki ener- 
gicznemu kierownictwn p. Stefanji Ma- 
dłerówny. Sekcja ta zorganizowała w cią- 
gu ub. roku szereg zawodów lekkoatlety- 
cznych w grach sportowych, w których 
odznaczyły się zawodniczki sekeji: H. 
Jarnuszkiewiczówna, H. Lange, M. Tro- 
janowska, Goldewajżanka, Stella, Socha- 
czewska i Strzałkowska. Na zawodach 


Na jlewo: IKierownic- 
two K. .گر‎ Strzelec Lu- 
blin. Od lewej wiee- 
prezes H. Waraczew- 
ski, prezes kpt. Jan- 
kowski i sekretarz dr 
Atlas. 

Poniżej: Płk. E. Cza- 
plinski, prezes W. K. 
S. Unja, gorliwy pro- 
pagator na terenie 

lubelskim. 


tych sekcja zdobyła kilka mistrzostw okręgu w lek 
kiej atletyce oraz mistrzostwo w siatkówce. 

Sekeja piłki nożnej liczy 60 członków, a w ciągu 
sezonu czyne były dwie drużyny. Pierwsza z nich 
waleząca od szeregu lat w kl. A, zdobyła 


tytuł mistrza okręgu lubelskiego. 


W ub. sezonie rozegrano 27 meczów z drużynami 
miejscowemi i zamiejscowemi, z których 15 wygra- 
no, 5 zremisowano, a siedem przegrany. Wśród wy- 
ników tych zasługuje na uwagę wynik remisowy 1:1, 
uzyskany w spotkaniu z wicemistrzem Polski K. S. 
Pogoń Lwów. 

Sekcja ta wychowała znanych graczy, jak Król 
(L. K. S.), Łysakowski, Żrubek, Jaworski, Mirosław 
iw. in. W obecnym składzie pierwszej drużyny wy- 
różniają się gracze Moskal, Krzyszkowski, Chęć, Da- 
niel, Cwikła, Szutko, Kamiński, Kuśnierz, Sołtys. 
Drużyna junjorów zapowiada się bardzo dobrze na 
przyszłość. W okresie zimowym sekeja prowadzi za- 
prawę sekcji gier. narciarskiej i hokejowej. 


Sekcja tenisowa spopularyzowała znacznie sport 
tenisowy w Lublinie, na skutek organizacji szeregu 
zawodów przy udziele czołowych rakiet Polski, W 
spotkaniach drużynowych sekcja odniosła liczne 


sukcesy. Zwyciężyła mianowicie AZS Lublin, WKS. 
Równe, K. S. Radom, Zagożdżon, oraz zajęła dobre 
miejsce w turnieju o mistrzostwo armji. 

W zawodach o mistrzostwo Lublina zawodniey sek- 
cji zdobyli pierwsze miejsce w grach pojedyń- 
czych, podwójnych i mieszanych, zwyciężając silną 
konkureneję zamiejscową. 
niem był mecz o mistrzostwo drużynowe Polski, w 
którym sekeja spotkała się z Ł. L. T. K. Lwów. W me- 
czu tym wziął udział mistrz Polski Hebda, eo stano- 
wiło niemałą atrakcję dla Lublina. 


Najważniejszem spotka- 


JAK PRACUJE SP ( 


Sekeja gier sportowych, licząca 30 ezłonków, pra- | 


enje pod kierownictwem instruktora okr. ośrodka 
W. F, p. Fr. Marczuka. W rozgrywkach o mistrzo- 
stwo L. O. Z. G. S. w koszykówce, siatkówee, szezy- 
piórniaku, drużyny sekcji zdobyły wicemistrzostwo 


okręgu lubelskiego, w rozgrywkach towarzyskich 
sekcja wyszła ze wszystkich spotkań zwycięsko, 


których rozegrano w koszykówce 15, w siatkówce 12, 
w szczypiórniaku 6, W sezonie jesiennym i zimowym 
sekeja pracuje na sali gimnastycznej. 

Sekcja narciarska (34 członków) stara się o propa- 
gandę narciarstwa. Ostatnio zorganiozowano poranek 
narciarski, na którym wyświetlono szereg zdjęć nar- 


ciarskich. W dziale szkoleniowym sekcja zorganizo- 


wała kilka kursów, a także i w sezonie obeenym 
przystępuje do organizacji kursów. W ub. sezonie 
sekcja przeprowadziła zawody o odznakę za spraw- 
ność .oraz kilka imprez, które również i w sezonie bie- 
żącym znajdują się w programie. 

Sekcja bokserska (60 członków) pracuje w trzech 
grupach, które odbywają ćwiezenia dwa razy w ty- 
godniu, Czołowi zawodniey rozegrali kilka meczów, 
osiągając niezłe wyniki. : 

Sekeja hokejowa znajduje się w stanie organizaeji, 
lecz ze względu na wzrastające zainteresowania tym 
sportem spodziewać się należy pomyślnego jej roz- 
woju zwłaszcza, iż klub dysponuje własną ślizgawką. 


Zarząd W. K. S. „Unja* 


przedstawia się następująco: prezes: płk. kmil Cza- 
pliński, wiceprezes: Jan Fischer, skarbnik: kpt. Je- 


rzy Hojarczyk, sekretarz: Krzesiński, gospodarz: kpt. “ 


Jan Lasota. Liczba ezłonków W. K. S. Unja dochodzi 
do imponującej cyfry 500 osób, przyczem zaznaczyć 


należy, iż działalność klubu nie ogranicza się tylko 


do kół wojskowych, lecz ogarnia i jednoczy wszyst- 
kie warstwy i stany miasta Lublina, wysuwająe się 
na pierwsze miejsce wśród klubów lubelskich. 


K. S. „Strzelec“ Lublin, 
mistrz Polski Z, S. 


K. S. Strzelec Lublin jest nietylko 
wszechstronnym, ale także i najpracowitszym 
bem sportowym na terenie Lublina, a bodaj nawet 
i eałego Zw. Strzeleekiego, 

Grupuje on około 400 członków czynnych i posiada 
następujące sekcje: lekkoatłetyczną (męską i żeń- 
ską). bokserską, gier sportowych (męską i żeńską), 


najbardziej 


klu- 
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Sekeja gier sportowych W. K. S. Unja, pośrodku stok kierownik sekcji 
p. Franciszek Marczuk. 


Sekcja bokserska W. K. S. ۰ 


ej 
du- | 


wet 


ida 
en- 1 
cą), 


ORTÓWY LUBLIN 


marszową, strzelecko-tuczną, kajakową, kolarską, 
ping-pongową i piłki nożnej. 

Wszystkie te sekeje pracowały w. bieżącym sezonie 
nader usilnie i poszczycić się mogą świetnemi wyni- 
kami. Między innemi K. S. „Strzelec“ Lublin zdoby- 
wa podczas V mistrzostw sportowych Z. = rozegra- 
nyeh w Toruniu w dniaeh 9 i 10 lipca ub. r. tytul 


mistrza lekkoatletycznego Zw. TERIS 


zdobywając 11 pierwszych, 6 drugich į wiele innych 


klasyfikowanych miejsc. 

Padł wówczas pobity przez zawodnika Bierygowo- 
ja rekord Polski w chodzie na 3 km. Zawodniczka 
Sergiejówna bije dwa rekordy Z. SŠ. a mianowicie 
biek 60 m. i skok wzwyż. W sztafecie 4X100 m. K. S. 
„Strzelec“ Lublin w składzie: Kusyk, Zieliński, Ki- 
szczyński i Olszyński ustala nowy rekord Z. S. Na 
tychże zawodach sekcja żeńska gier sportowych 
K. S. „Strzelec“ Lublin zdobywa mistrzostwo Z. S. w 


siatkówee i wicemistrzostwo w hazenie. Poza tem 
dzierży K. S. „Strzelec“ Lublin szereg rekordów 


okręgowych, miedzy innemi zawodniczka Sergiejów- 
na w biegu 60 m. 100 m, w skoku wzwyż, w skoku 
wdal, rzucie oszczepem i trójboju pań. Zawodniczka 
Lewandowska w biegu 800 m. Zawodnik Kiszczyński 
ma rekord okręgu skoku wzwyż. 

Nie mniej chlubne wyniki osiągnęła 


sekc ja. bokserska 


na terenie okręgu lubelskiego. Pięciu mistrzów okrę- 
gu i mistrzostwo drużynowe oto owoc usilnej pracy 
pięściarzy K. 5. Strzelec. 

Sekcja marszowa K. S. Strzelec Lublin ma już swą 
ustaloną reputację, zajmuje ona każdego roku bądź 
pierwsze, bądź jedno z czołowych miejsc w marszu 
„Szlakiem kadrówki* i „Sulejówek—Belweder*. W 
roku bieżącym zdobyli marszowcy K. S. Strzelec Lu- 
blin pierwsze miejsce okręgowe i puhar płk. Rusina, 


k-mdta głównego Z. S. w marszu „Szlakiem Ka- 
drówki“. ` 
Podezas splywu ,Przez Polske do Morza“ sekcja 


kajakowa K. S. Strzelec Lublin w liczbie 58 kajaków 


i około 100 uczestników wzbudźża powszechny po- 
dziw i uznanie u wszystkich swą karnością spor- 


towem zachowaniem się i zewnętrznym wyglądem. 
Zdobywa ona nagrodę p. ministra spraw zagranicz- 
nych Becka i I miejsce w ogólnej klasyfikacji. 

Na narodowych zawodach strzelecko-łucznych w 
Poznaniu zdobywa zespół żeński K. S. „Strzelec“ Lu- 
blin 


mistrzostwo Polski 


w strzelaniu z pistoletów. 

Jedyny strzelec biorący udział w biegu kolarskim 
dookoła Polski Kuszewski Mieczysław (K. S. „Strze- 
lec“ Lublin) kończy w dobrej formie bieg, zdobywa- 
jąc szereg cennych nagród. 

Nareszcie sekcja piłki nożnej zdobywa w roku bie- 
żącym puhar Wydz. Gier i Dysc. Lubelskiego O. Z. 
P. N., bijąc kiłka klubów lubelskich. 


Mistrz drużynowy okr. 


ski, Wójcicki, 


lubelskiego K. S. Strzelec Lublin, stoją od lewej: 
trener Kiszczyński, zawodnicy: Kalita, Oskiera, Jóźwicki, Fronk, Budzyń- 
Urban i dr Atlas, 


Na prawo: Uczestnicy 
meczu tennisowego L. 
K. T. Lwów — W. K. 
S. Unja. Po środku 
mistrz Polski Hebda. 


Poniżej: Kpt. J. Ho- 
jarczyk, skarbnik W. 
K. S. Unja. 


Mimo tak świetnych wyników, wszystkie prawie 
sekcje nie zaprzestały treningów i usilnie rozpoczeły 
już zaprawę zimową we własnej sali gimnastycznej 
pod kierunkiem trenera St. Kiszczyńskiego, który 
w uznaniu jego zasług został przed kilku dniami od- 
znaczony bronzowym Krzyżem Zasługi, jego energji 
i wytrwałości zawdzięcza K. S. „Strzelec“ Lublin w 
znacznej mierze swe zwycięstwa. 

Skład obecnego zarządu Klubu Sportowego „Strze- 

Lublin jest nast.: prezes: kpt. Jankowski, wi- 
ceprezes: Waraszewski H., sekretarz: Atlas R., skar- 
bnik: Kiszczyński St, gospodarz klubu: Szałas. 
Członkowie zarządu: Radomska J., Hołyszówna, por. 
Sauter i Lewandowski Al, 


2. T. G. S. „Hakoah* Lublin. 


Żydowskie Towarzystwo Gimnastyczno-Sportowe 
„Hakoah* powstało w r. 1925, po połączeniu się dwu 
klubów, a to „Makkabi“ i „Jardenia*. Rokiem przeło- 
mowym w dziejach kłubu jest rok 1929/30, w którym 
klub ten wstępuje do Związku Makkabi. W tym okre- 
sie Hakoah posiada już zorganizowane sekcje bo- 
kserską „tenisa stołowego, gimnastyczną, kobiecą 
i piłki nożnej. Ta ostatnia jest najżywotniejsza, a 
wyrazem tego jest wejście do kl. A 


ośr. 


W r. 1932 „Hakoah” otrzymuje swój 
własny lokal przy ul. Noworybnej oraz 


teren na budowę kortów  tennisowych. 
W tymże roku dochodzi do skutku fuzja 
Hakoahu z Żydowskim Akademickim Ko- 
łem Sportowem, Fakt ten powoduje dal- 
szy rozwój towarzystwa, dzięki dopływo- 
wi inteligencji żydowskiej. 

W tym czasie obok sekcji piłki nożnej 
wyróżnia się także i sekcja bokserska. 
Zawodnicy „Hakoahu” uzyskują szereg 
doskonałych wyników, jak Gdała, Szpiro, 
który zdobywa w wadze koguciej tytuł 
mistrza okręgu lubelskiego, a Okerman 
zdobywa tytuł mistrza Zw. „Makkabi” 
w wadze piórkowej. 

Sekcja piłkarska zdobywa w r. 1938 pu- 
har przechodni. Czołową drużynę Hakoa- 
hu“ tworzą: Szlaifer, Meer, FEdelstajn, 
Wajs, Zylberrajch, Kopelman, Rosenspir, 
lzyper, Gingold, Wisenblit i Regenbogen. 
W r. 1933 zorganizowano ponadto w Ha- 
koahu sekcję lekkoatletyczną i gier spor- 
towych, pracujące pod kierownictwem p. 
Dawida Gołdzweiga. Sekcje te odniosły 
szereg zasługujących na uwagę sukcesów. 

W roku obecnym Hakoah liczy około 
400 członków, czynne są sekcje: piłkarska, 
bokserska, lekkoatletyczna,  _gimnastycz- 
na, gier sportowych, ping-pongowa., nar- 
ciarska, łyżwiarska i kobieca. Odznakę P. 
O. S. zdobyło 36 członków. Obecny zarząd 
tworzą: prezes prof. A. Jubel, wiceprezes 
adm. A. Syrkin, wieeprezes sport. mgr. A. 


Izusel, skarbnik A. Gorzyczański, gospo- 
darz A. Heleberg, sekretarz mgr. J. 
Oppenheim i sekr. II-gi J. Edelsztajn. 
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Poza powyzszemi klubami rozwijaja na 
terenie Lublina ożywioną akcję AZS, Lu- 
blin, oraz ŻKS. Hapoel, WEW: 


Sekcja żeńska W. K. S. Unja w czasie ćwiczeń gimnastycznych na sali okr. 
W. F. w Domu Żołnierza w Lublinie, 


Widok na Kozły Czarnohorskie pod ۰ 


Sezon zimowy 
na Huculszczyźnie. 


Stanisławów, 

Sezon narciarski na Hueulszczyźnie, najbar- 
dziej wysuniętym na południowy-wschód cyplu 
Rzeczypospolitej, obfitującym we wspaniale te- 
reny narciarskie, dzięki sprzyjającym warunkom 
atmosterycznym, został w bieżącym roku już roz- 
poczety. Prace organizacyjne oddawna już w pel- 
nym toku, budowa nowych objektów OSTEO yep 
na ukończeniu, sprzęt i strój narciarski w pogo- 
iowiu, na rozlicznych kursach ruch w pelni trwa 
od kilka tygodni. Przygotowują się do pierw- 
szej”wyprawy w bieżącym sezonie nietylko sta- 
rzy weterani sportu i turystyki narciarskiej, ałe 
w daleko większym jeszcze stopniu liczne rzesze 
nowicjuszów, co stanowi naturalny objaw stale 
postępującego rozwoju narciarstwa w południowo- 


w grudniu. 


wschodniej części Polski. 

Nie tedy dziwnego. że właśnie na terenach 
wschodnich, na równi z zachodnią częścią Kar- 
pat, rozwój narciarstwa osiąga najwyższe nasile- 


nie, dzięki niezbiernej ilości wspaniałych terenów, 
nadających się znakomicie pod uprawę nareiar- 
stwa i innych sportów zimowych. 

Z drugiej strony czynniki, opiekujące się roz- 
wojem i propagandą sportów zimowych, nie usta- 


ją w akcji propagandowej i werbowania nowych 


x 


członków na adeptów sztuki narciarskiej, zorga- 
nizowanie ich i przygotowanie do wyprawy w te- 
reny. 


Najpiękniejsze tereny na Huculszezyźnie. 


„Pozwolę sobie w tem miejscu wymienić najważ- 
niejsze dotychczas odkryte tereny nareiąrs skie na 
Huculszcz zyźnie, które zarówno swą malowniezo- 


ścią, rzadko spotykaną w innych częściach Kar- 
pat i wprost idealnemi warunkami dla uprawy 


narciarstwa, nęcą każdego, zarówno wprawnego, 
jak i początkującego narciarza. Jako punkty ۰ 
padowe w tereny te nadają się najlepiej miej- 
scowości, w Których znajdują sie przystanki ko 
lejowe, położone w dolinie Prutu z perłą Hell 
szczyzny — Worochta na czele. W samej Woroch- 
cie wspaniały teren stanowi pasmo Kukula, zaś 
wokoło tej uroczej miejsc :owości roztaczają się 
tęreny szczytów: W orochteński, Kitytówka, Hor- 
je ze zjazdem do Kosmacza. 

Najwspanialsze jednak tereny znajdują się w 
Czarnolorze. Są to stoki niezwykle urozmaicone 


"w swej spadzistości, wskutek czego umożliwiają 


korzystanie z nich zarówno najbardziej zaprawio- 
nym, jak i mniej wprawnym, a nawet poczatku- 
jącym narciarzom. Obok tych idealnych warun- 
ków terenowych posiada Czarnohora przepiękne 
kotły lodowcowe pod Howerłą, Breskuiem, Poży- 
żeską, Turkulą i Szpyciami. Wszystkie te tereny 
są niezwykle malownicze, 0 urozmaiconych wido- 
kach, upa Jajacych narciarza, jakby znajdował się 
w jakiejś wyśnionej bajce. 

Dla prowadzenia 1 
się znakomicie nowo odkryte w ubiegłym roku 
teereny w Jablonicy w pobliżu schroniska na 
Przełęczy, Tatarskicj, stoki szczytów Siemczuk i 
Mikulinki, wokoło schroniska Sumareń lub pa- 
górkowaty teren w stronę Seredni i Poharów. 

Wspaniale nadają się na wycieczki nareiarskie 


narciarskich nadaja 


tereny w dolinie Prutu i tak: z Tałarowa pasmo 


Leśniowa ze zj jazdem „do Mikuliczyna, z Żeńca na 
Chomiak, Samak i iorgan, z Mikuliczyna wyj- 
ście na Leśniów i Rokilo dobre podejście z Ja- 
mnej na Jawornik ze zjazdem przez Świniankę 
do Ditka, z Jaremcza na Bukowice i Siniecekę, ze 
zjazdem do Dory. Delatyna lub Nadwórnej, z Do- 
ry na Makowicę (bardzo widokowe), wreszeie Ww 


Powyżej: 
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przewodniczący 


Towarzystwa 
Stanisławowie, 


ciarskiej 


gen. Łukoski. 


sekcji 
Przyjaciół Huculszczyzny, 
Poniżej: prezes: 
PTT Oddział Stanisławów, 


1 LI 
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sr 


turystyczno-sportowej 
ekspozytury w 
sekeji nar 
dr St. Tomaszek. 


ku Worochty, 


Pol 


dolinie Czarnej Bystrzycy mało znane i mało 
uczęszczane tereny, gdzie jednak, niestety, napo- 
tyka się na trudności w dojeździe ze względu na 
to, że kursująca tam kolejka leśna nie jest czyn- 
na dla turystów i narciarzy, 

Piękne, a jednak mało znane tereny rare ciar- 
skie roztaczają się również na Kosowsżezyźnie, 
gdzie jednak wielce utrudniony jest dostęp, mo- 
żliwy zresztą tylko gościńcem. W okolice te za- 
puszczają się tylko wprawniejsi narciarze 

Dla umożliwienia dojazdów w Huculszczyznę 
nawet z najdalszych zakątków Polski vstanowiły 
P. K. P. dobre połącz zenia kolejowe, przyczem 
warto zaznaczyć, że pociąg, przy bywający z War- 
szawy, Krakowa i Lwowa do Stanisławowa w po- 
rze nocnej ma bezpośrednie połączenie w kierun- 
gdzie znajduje się około godz. 6- -ej 
rano. Dzięki staraniom dyrektora 1 Pm 
Wołkanowskiego, w którym Huculszczyzna ma 
gorącego protektora, uruchomiono w niedziele i 
dnie świąteczne pociąg dla narciarzy i turystów 
ze Stanisławowa w dolinę Prutu, wy: jeżdżający 
o godz. 6.30. W roku bieżącym warunki śniegowe 
na Hueulszczyźnie zapowiadają się znakomicie. 


Działalność Tow. Przyjaciół Huculszczyzny. 


Powstałe ostatnio przy gorącem poparciu wiel- 
kiego protektora Huculszezyzny p. wojewody sta- 
nisławowskiego Zygmunta Jagodzińskiego i z je- 
go inicjatywy Towarzystwo Przyjaciół Hucul- 
szczyzny z siedzibą w Warszawie a ekspozyturą 
w Stanisławowie, rozpoezelo bardzo ozywiona 
działalność propagandowo organizacyjną. W ce- 
lu uzyskania danych o stanie prac, korzystam 
z uprzejmowości przewodniczącego sekcji tur ysty- 
ezno-sportowej T. P. H., p. generała Lukowskie- 
go, który zechciał łaskawie udzielić mi następu- 
jących informacyj: 

— Tereny narciarskie na Hnenlszczyźnie nale- 
Za ado najwspanialszych w Polse e, wybijając się 
swą różnorodnością i pięknością. krajobrazu w 
Beskidach na miejsce ezołowe. Cały ten uroczy 
zakątek Ziemi Hueulskiej czeka na turystów i 
narciarzy, by im pokazać swe cuda, wspaniałe 
krajobrazy, malownicze stroje, charakterystyczną 
architekturę, oryginalny przemysł arty "styczny 
oraz, ciekawe obyczaje i zwyczaje miejscow ej lud- 
ności. Celem powstałego obecnie Tow. Przyjaciół 
Hueulszczyzny jest propaganda Hucuiszczyzny i 
jej terenów narciarskich na zimę, oraz zachęce- 
nie mieszkańców całej Polski do poznania tych 
stron. Sekej ja sportowo-turystyczna 7. P. H. przy- 
ezynila sie do rozpoezecia budowy nowych objek- 
tów sportowych. Tu w pierwszej mierze należy 
wielka skocznia narciarska dla większych kon- 
kursów w Worochcie, którą budują plutony sape- 
rów 48 i 49 p. p. z funduszów Klimatyki. P. U. 
W. F., przy wydatnem poparciu P. K. P., dalej 
toru hokejowego na terenie pensjonatu „Lena“, 
już wykończonego i zalanego wodą, który będzie 
miał podwójny użytek, a to w zimie, jako teren 
hokejowy, a porą letnią jako plaża i ble do gier 
sportowych, budowa lodowiska dla łyżwiarzy oraz 
toru saneczkowego. 

„Projektowana jest również sprawa uruchomie- 
nia zimowego toru hippicznego. Na skocznię wo- 
rochciańską zaprosimy już w bieżącym sezonie 
lepszych skoczków. - 

W ostatnich dniach ukończyła sekcja ułożenie 
programu imprez w porozumieniu z towarzystwa- 
mi turystycznemi, z któremi został uzgodniony. 
Program ten jest niezw ykle urozmaicony i prze- 
widuje jako pierwszą imprezę o charakterze mię- 
dzynarodowym narciarski trójmecz graniczny 
Polska—C zechosłowacja—Rum unja, który odbędzie 
się w dniach 10 i 11 marca w Worochcie, zorgani- 
zowany przez Lw. O. Z. N. Na program trójmeczu, 
który stanowić będzie pierwszą tego rodzaju im- 
prezeę reprezentacyjną, złoży się 20-kilometrowy 
bieg drużynowy — drużyna w składzie 3 zawodni- 


Widok ogólny Worochły. 


ków. obciążenie 5 kg. — bieg zjazdowy z ۸ 
do Worochty na przestrzeni około 8 km. i konkurs 
skoków kombinowany z biegiem. 

Dalej przewidziane: są zawody i biegi narciar- 
skie ze saniami dla Hucułów, jako imprezy o cha- 
rakterze regjonalnym, marsz narciarski „szlakiem 
Drugiej Brygady”, na wzór „marszu Kadrowej“, 
który urządzany będzie odtąd co roku w tym sa- 
mym czosie, t. j. w rocznicę przejścia Drugiej Bry- 
gady pod Rarańczą (15 lutego) w okresie 3-dnio- 
wym i obejmować będzie w pierwszym dniu tra- 
sę z Rafajłowej przez Rogozę, Przełęcz Pantyr- 
ska do Rafajłowej, w drugim z Rafajłowej przez 
Doużyniec, Douhe i Jabłonicę, w trzecim przez 
Kukul do Worochty ze strzelaniem, dalej rajd 
narciarski, organizowany przez 11 dywizję woj- 
ska, dla oficerów i członków Towarzystw narciar- 
skich u Worochty na zachód do Sianek oraz po 
Huculszczyźnie, patrolowy bieg narciarski ze 
strzelaniem, konkursy skoków, biegi zjazdowe, kil- 
ka rajdów kolejowo-narciarskich i in. 

Wszystkie te imprezy urządzane będa w bieżą- 
cym roku po raz pierwszy na tak szeroką skalę 
i mają służyć jako doświadczenie w latach przy- 
szłych. ; š 

W roku biezaeym, jak i ubieglym organizacje 
C. L W. F-u na Huculszczyźnie, obozy: meski na 
Zaroślaku i żeński na Przełęczy Tatarskiej w Ja- 
błonicy z siedzibą w obu schroniskach P. T. T. 

P. U. W. F. organizuje cały szereg kursów wę- 
drownych dla podniesienia i rozwoju sportu nar- 
ciarskiego. Mają one na celu nietylko szkolenie 
w jeździe na nartach w pierwszej mierze miejsco- 
wej ludności hueulskiej, ale’ także naukę robie- 
nia nart. Pokładamy pełną nadzieję, że wszyst- 
kie zamierzenia te, realizowane przy wieiklm na- 
kładzie kosztów i pracy, odniosą należyty sukces, 
przyczyniając się w dużej mierze do propągandy 
tej przepięknej połaci kraju i ożywienia w niej 
ruchu turystyczno-sportowego. 


Sekcja narciarska PTTT, Oddział Stanisławów. 


Zkolei zwracamy się do ruchliwej placówki, 
w której ręku spoczywa prawie cała turystyka 
i sport zimowy na Huculszczyźnie, do Sekcji Nar- 
ciarskiej stanisławowskiego oddziału P. T. T. — 
dra Stanisława Tomaszka, prezesa sekcji zastaję 
w lokału Towarzystwa i prosze o podanie mi da- 
nych o pracach tej placówki. 

— Sekcja nasza rozwija z roku na rok obok tu- 
rystyki także sporty zimowe, mając na oku kształ- 
cenie zawodników narciarzy, krzewienie i popie- 
ranie sportu wśród szerokich mas społeczeństwa, 
wyszukiwanie wśród młodzieży stosownego ma- 
terjału, oraz ściąganie we wschodnie cześci Kar- 
pat przez urządzane tam imprezy publiczności i 
ruchu zimowego. 

Wewnętrzne życie sekcji, której członkami są 
ludzie poświęcający się pracy jej w chwilach wol- 
nych od zajęć zawodowych, staramy się ugrun- 
tować na współżyciu towarzyskiem przez urządza- 
nie zabaw i t. p. Jeśli chodzi o naszą działalność 
turystyczno-sportową, to dotychczas urządzali- 
śmy tyłko wycieczki krótkie i imprezy sportowe, 
daujące się od ubiegłego sezonu zimowego, w któ- 
rym nastąpiło wznowienie ruchu sportowego 
z przed kilku łat, który zanikł. : 

I tak w ubieglym roku urzadzilismy trzykrotnie 
skoki na skoczni ćwiczebnej w Worochcie, bieg 
zjazdowy z Szymszora w Worochcie z udziałem 
pań, towarzyski bieg zjazdowy ze Szpyci w Czar- 
nohorze, bieg o sprawność na 12 km. dla panów 
i 8 km. dla pań z bardzo licznym udziałem zawo- 
dników i zawodniczek i bieg zjazdowy młodych 
Hucułów ze Słonecznej. 

Z pośród członków S. N. P. T. T. zdobyły w ubie- 
głym roku bronzową odznakę forske 4 osoby. 
Malo rozwinięty dotychczas ruch sportowy po- 
dyktowany był odczuwanym brakiem należytych 
objektów. Dopiero bowiem ub. zimy wybudowa- 
no w Worochcie na stoku Słonecznej małą ćwi- 
czebną skocznię (do 20 m. skoki), potem w Miku- 
liezynie małą ćwiczebną, w Jaremczu na Bahrow- 
cu znajdującą się obecnie na ukończeniu małą 
konkursową (skoki do 30 m.). Głównie dzięki ini- 
cjatywie dyrektora inż. Wołkanowskiego zaaran- 
Żowała w roku bieżącym Ekspozytura T. P. H. 
budowę wielkiej skoczni narciarskiej, która w zu- 
pełności sprosta swemu zadaniu. W trakcie bu- 
dowy, względnie na ukończeniu są również inne 
objekty dla sportów zimowych. 

Działalność Sekcji obejmuje zasięg całej Hu- 
culszczyzny, gdzie czynne są Koła P. T. T. w miej- 
scowościach Worochta, Jaremcze, Mikuliczyn i 
Nadwórna, które tworzą obeenie sekcje nareiar- 
skie. 

W roku ubiegłym utrzymywaliśmy przez cały 
sezon stałego instruktora fachowego P. Z. N-u, 
Jana W ohlfelda, a nasi dyplomowani instrukto- 
rzy prowadzili kursy narciarskie w SŚtanisławo- 
wie i Worochcie. 

W roku bieżącym urządziliśmy w okresie świąt 
-dniowy kurs narciarski pod kierunkiem dyplo- 
mowanych instruktorów: Jurkotwskiego i Ogiel- 
skiego. 

Nadto zorganizujemy w ciągu sezonu cały sze- 
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reg kursów w Stanisławowie i Worochcie, przy- 
czem prowadzone są obecnie pertraktacje w kie- 
runku zaangażowania stalego instruktora. W cia- 
gu bieżącego sezonu poza ramami imprez, obje- 
tych programem T. P. H. jak zawody narciar- 
skie młodzieży huculskiej, międzysekcyjne, o od- 
znakę sprawności, bieg Czarnohorski, urządzimy 
cały szereg wycieczek narciarskich w okolice 
Huculszczyzny i to z uwzględnieniem szczytów, 
punktowanych przez P. Z. N. dla zdobycia odzna- 
ki górskiej. 

Jako nowość w obecnym sezonie urządza Sekcja 
3-dniowe wędrówki narciarskie po Beskidzie Hu- 
culskim, Gorganach i Czarnohorze, które mają za 
cel dokładne poznanie Huculszczyzny, ułatwienie 
zdobycia odznaki górskiej, zaprawienie i przy- 
zwyczajenie narciarzy do dłuższych, kilkudnio- 
wych tur. Do tego celu posiadamy kiłku nowych 
przodowników do punktowania odznaki górskiej. 
mianowanych przez P. Z. N. nadto w gronie 
członków Sekcji znajduje się znaczna ilość prze- 


15 


wodników, znających dobrze tereny narciarskie 
Huculszczyzny. 

Praca nasza jest wielce utrudniona z uwagi na 
to, że członkowie zarządu, jak i współpracujący 
z nim — są ludźmi zajętymi zawodowo, a zajmu- 
ją się pracą na polu turystyczno-sportowem jedy- 
nie w wolnym od zajęć czasie. Mimo to Sekcja 
nasza znajduje się w ciągłym rozwoju z roku na 
rok, urządzając coraz nowe imprezy tak sportowe, 
jak i turystyczne, przyczem podkreślić muszę 
wydatne i życzliwe poparcie dyr. P. K. P. inż. 
W ołkanowskiego, który interesuje się żywo i po- 
piera turystykę i ruch narciarski, ułatwiając nam 
w wielkiej mierze pracę. 

* * * 


Powyższe rozmowy i podane w nich informacje 
odzwierciedlają żywo stan prac przygotowawczych 
i pierwszych w b. r. na wielką skalę zakrojonych 
kroków narciarstwa na terenie Hueulszczyzny. 


Zygmunt Juris. 


Wieści z zagranicy. 


Zurych, 1 stycznia (Tel). W Andermatt odbyły się kon- 
kursy skoków, w których zwyciężył Birger Ruud, uzy- 
skując skoki 47, 57 i 66 m. W Gstaad w konkursie sko- 
ków zwyciężył Trojani, zdobywając 343.5 pkt. 

Paryż. 1 stycznia (TeL). Pod Paryżem w Colombes od- 
były się wielkie zawody w rugby między drużynami Nie- 
miec i Francji. Zwyciężyła drużyna francuska 12:3. 

Kongsberg, 30 grudnia. W międzynarodowych zawo- 
dach łyżwiarskich startował mistrz świata Engnestangen. 
Wygrał on obydwa rozgrywane biegi, a mianowicie bieg 
506 m. w czasie 44.3 przed Kroghem, Harałdsenem i Ny- 
grenem oraz bieg 5 km. w czasie 8:58,2 przed Stenbe- 
ckiem, C. Mathiesenem i A. Carlsonem. 

Nowy Jork, 1 stycznia. (tel.) Związki pływackie USA 
i Japonji doszły do porozumienia w sprawie obesłania 
pływackich mistrzostw Japonji przez pływaków amery- 
kańskich 

W mistrzostwach tych, które wyznaczono na sierpień 
b. r. do Tokio weźmie udział 10 najlepszych pływaków 
Japonji. Spotkanie to zapowiada się jako pierwszorzędna 
atrakcja sezonu pływackiego. 

Helsinki, 1 stycznia. (tel) Znany biegacz fiński 4łso- 
Hollo wyjeżdża 20 bm do Płd. Ameryki, gdzie weźmie 
udział w kilku imprezach łekkoatletycznych w Argenty- 
nie i Brazylji. Wraz z nim jadą dwaj miotacze K. Kot- 
kas i A. Alarotu. š 

Miami, 1 stycznia. (tel) W zawodach pływackich zna- 
na pływaczka amerykańska Eleonora Knight ustanowiła 
aowe rekordy USA na dystansie 300 v 3:45.2 i na 300 
m. — 4:07.2. Rekordy Świata na tych dystansach należą 
do Angielki Cooper (300 yv) i Hołenderki den Ouden (300 
metrów). 

Miami, 1 stycznia (Tel). W ostłatnini dniu ubiegłego 
roku odbyły się w Miami zawody pływackie pań, w 
czasie których ustanowiono nowe rekordy. W biegu na 
100 m stylem klasycznym Amerykanka "Anne Gowednik 
ustanowiła nowy rekord amerykański w czasie 1:27.6, zaś 
w biegu na 75 y na wznak Liza Lindstrom ustanowiła 
rekord w czasie 50.6. 


Turniej tenisowy w Paryżu. 


Paryż, 1 stycznia. (tel.) W międzynarodowym 
turnieju tenisowym w hali w grze pojedyńczej 
panów zwyciężył Brugnon de Bouzeleta 3:6, 6:1, 
6:3, 7:5. W grze podwójnej panów para Borotra 
Brugnon de Bouzeleta i Gentiena 6:1, 4:6, 6:2, 6:8, 
9:7. W grze pań Goldschmidt pokonała Orlandini 
3:6, 6:3, 6:8, zaś w grze podwójnej pań para Aada- 
moff—Barbier zwyciężyła parę Gorodniczenko i 
Orlandi 6:4, 6:4. Wreszcie w grze mieszanej para 
Barbier—Boussus pokonała parę Fournier- -Bo- 
lelli 8:6, 6:2. 


Polska na 6-tem miejscu w bilansie 
europeiskiej lekkiej aletyki. 


Warszawa, 1 stycznia. (tel.) Bilans iekkoatlety- 
czny europejski za ubiegły rok wykazuje 29 spo- 
(kaw międzypaństwowych. W bilansie tym uderza 
bardzo wysoka lokata Polski, która zajęła 6-te 
miejsce wśród narodów Europy. 

Pierwsze miejsce zajmują Niemcy, mające 10 
punktów. Niemcy rozegrały największą ilość spo- 
tkń międzypaństwowych, odonsząc same zwycię- 
stwa. Drugie miejsce zajmują Włochy z 8 punk- 
tami. Trzecie miejsce zajmują Węgry, największa 
potęga lekkoatletyczna Europy. Finlandja umie- 
szczona została na 4-tem miejscu. Finlandja roze- 
grała tyłko 3 spotkania, nie ponosząc żadnej po- 
rażki. 5) Szwecja, 6) Polska. 

W ciągu roku rozegraliśmy 3 mecze miedzypań- 
stwowe, bijąc Belgję i Czechosłowację i ulegając 
nieznacznie Węgrom. Dalsze miejsca zajmują: 
1) Łotwa, 8) Holandja, 9) i 10) Czechosłowacja 
i Anglja, 11) Danja, 12) Kstonja, 13) Szwajcarja, 
14) Norwegja, 15) Belgja, 16) Austrja. Francja 
zajęła katastrofalne 17 miejsce. 
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Wiedeń, 1 stycznia. (tel) Rapid—DSV Saaz 6:1 (5:0). 
WAC—Yorwdrts 14:5 (6:1), Rapid—Vorwdrts 8:1 (2:1), 
WAC—DSV Saaz 6:4 (1:4). 

Monachjum, 1 stycznia. W Monachjum odbyły się za- 
wody piłkarskie, w wyniku których znakomita drużyna 
węgierska Hungaria pokonana została przez team Bawa- 
rji w sensacyjnym stosunku ۰ 

Marsylja, 1 stycznia. (tel) Donau—FTC 6:1 (3:0). 

Lizbona, 1 stycznia. (tel.) Vienna—FC Bellemenses 3:0. 

Schafhausen, Y stycznia. (tel.) FAC—Sparta ) 5 ۵۰ 
sen) 5:1 (2:0). 


Casablanca, 1 stycznia. (tel) Admira—ŚSparia (Maro- 
cain) 9:0. 1 
Walencja, 1 stycznia. (tel.) Slavia (Praga)-—Valencia 


0:0. 

Bordeaux, 1 stycznia. (tel.j FC Kladno—Team Borde- 
aux 8:2 (4:0). 
Drezno, 1 

1:2: 

Chemnitz, 1 stycznia. (tel.) Chemnitzer RE—Kom ۱ 
2:2. 

Cherbourg, 1 stycznia. (tel.) Crizana (Rumunja,—Olim- 
pique 4:2 (4:0). 

Praga, 1 stycznia. (tel.) Teplitzer FC—Bohenians 2:1. 

Zurych, 1 stycznia. W dn. 31 ub. m. uzyskano nastę- 
pujące wyniki meczów piłkarskich: Young Fellows Zu- 
rych=FC Biel 1:4, Grasshoppers Zurych=FC Zurych 6:0, 
FC Bazyłea—FC Lugano 3:1, Nordstern Bazylea—-FC Ber- 
no 3:8, Young Boys Berno—Blue Stars 10:0, FC Locar- 
13:0—U rania Genewa 9:3, Servette Genewa— Lausanne Sports 
3:1. Hungaria Budapeszt —FC Kreuzlingen 3:0, FAC Wie- 
deń—Sparta Schaffhausen 5:1. 

Paryż, 1 stycznia. Wyniki meczów piłkarskich z dn. 31 
grudnia: Racing Club Paryż—SC Fivois Lille 1:0, Otym- 
pique Lille—CA Paryż 4:1, SO Mont pelier---Olym pique 
Marsylja 3:3, AS Cannes—Excelsior Roubaix 1:0, Wacker 
Wiedeń—Red Star Olympique ۰ 

Rzym, 1 stycznia. Wyniki spotkań o mistrzostwo Włoch: 
Łiworno—Alessandria 3:2, Brescia—Ambrosiaun Medjolan 
1:1, FC Turyn—Genua „1893“ 3:1, Juventus Turyn--Pad:ta 
2:1, Lazio Rzym—bBołogna 3:3, Fiorencja—Triest 3:2, Pa- 
lermc—AS Roma 0:0, FC Milano—Pro Vercelli 2:0. 

Brukseła, 1 stycznia. Wyniki meczów piłkarskich: Beer- 
schot AC—Daring Bruksela 3:1, Racing Mecieln=-Racing 
Bruksela 3:1, Tilleur FC—FC Antwerpja 1:1, Standard 
Liege—CS Brugges 4:2, FC Mecheln—Liersche SK 4:2. 


stycznia. (tel) Guts Muts—FC Reichenberg 


ODWOŁANIE MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU HO- 
KEJOWEGO W ZAKOPANEM. Zapowiedziany na dni 29, 
30 i 31 grudnia drugi międzynarodowy turniej hokejowy 
został odwołany z powodu złych warunków na torze, 
jakie zapanowały po wiejącym 28 i 29 grudnia wietrze 
halnym. 

KOMISJA TECHNICZNA POLSKIEGO ZWIĄZKU SZER- 
MIERCZEGO ustaliła już dokładny program organizowa- 
nych w Warszawie w dn. 20—29 czerwca szermierczych 
mistrzostw Europy przy udziale 16 państw. Program za- 
wodów przedstawiać się będzie następująco: 20 czerwca 
floret drużynowy panów, 21 czerwca eliminacje floretu 
panów (ind,), 22 czerwca eliminacje fłoretu pań (ind.), 
finał floretu (ind) panów, 23 czerwca eliminacje drużyn. 
szpady, finał floret ind. pań, 24 czerwca finał drużyno- 
wy szpady, 25 czerwca przerwa, przyjęcia, zwiedzanie; 26 
czerwca eliminacje i półfinały indywidualne szpady; 27 
czerwca finał indyw. szpady, eliminacje drużynowe w 
szabłach; 28 czerwca finał drużynowy szable; 29 czerwca 
eliminacje ind. w szabłach, finał ind. w szablach, zakoń- 
czenie zawodów, rozdanie nagród. š 

KPT. MISINSKI jedzie 7 bm. do Budapesztu na po- 
siedzenie: komitetu europejskiego międzynarodowej fede- 
racji lekkoatletycznej. 

PUŁK. KWIECIŃSKI został wybrany podczas kongre- 
su lotniczego wiceprezesem federacji lotniczej. Jednocze- 
śnie przyznano Polsce 3 głosy na kongresie. 4 głosy po- 
siadają jedynie Francja, Niemcy i Halja. 


ADMINISTRACJA 


TELEFONY N-ra: 150-64, 150-65, 150-66. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. 412.100. 
PRENUMERATA KWARTALNA Zł.3'50. 
NUMER POJEDYNCZY 30 GROSZY. 


Drobne za słowo 0'15. 
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